
!»jiśb.lidft. 

w o d ó w . 
isowaniem się" małżonki! 

Dziś małżeństwa rozchfl 
ę w najlepszej zgodzie D<> 
mem, a rreraz nawet 
:em pożyciu, nawet nie 
go. że pożycie to zaczep 
ążyć. lecz ponieważ 
a nich 

wszelka wartość, 
•zestafo być koniecztieiflj 
e zdążyło wejść w przyZ| 
tajenie. 

Jeśli chodzi o matźert^ 
•edniozamożne. gdzie 
aźn !e obydwoje p r a c u M 
•odowo. to tam rozwody 
;epuja dlatego przeważni*! 
a łżonkowie nie mieli P°l 
;u czasu przywiązać sic 
ebie. ani s tworzyć iedj 
la obojga miłego i pociąg 
;go ogniska domowego. 
Skromny budżet nie , 

f na odpowiednie urzadlf 
ileszkania. ktńrc częsta 
zem się nie różni od P# 
awalerskiego lub numenj^g 
otelu. 

W takiem mieszkań!* 
llast przytult iości 1 c i e o | 
uje obcość to też, gdy 
orokowie znajdą się w ni 
ałodztennej pracy zaml 
cczywać w tern mało 
ającem zaciszu domowe 
?m sam*na-sam oproml 
ożycie — oboje wola 
ie na miasto, do kawiarń? 
a teatru lub na d a n c i n g . ! 
ażde osobno bawi się i | 
ocrrywld 

Już po paru młcsiącad| 
tego pożycia oboje czuj* 
/ laścłwle zupełnie niepot 
ic związal i sie ze sob 
ozchodzą sie. a op pe 
za sie on znajduje inną I 
na — innego męża. 

Najczęściej ratuje s 
- dziecko. 

W sferach zamożnie; 
ajtrwalsze są małże 
awierane 

dla Interesu. 
Małżeństwa „z m 

rwają dopóki mąż - bu 
•ań nie snajdziie no 
bjektu. wówczas „ w y i 
te", godząc się na płace 
owledn io wysok ich 
ów. 

Wogóle allmenta s t 
zęsto przyczyna rozwodfl 

Jest sporo kobiet, któtj 
o jedynie wychodzą zaf 
ileraz w bardzo sprvtny_ 
ób zmuszając od tego u i j 
lego kandydata, aby po 
iym czasie rozejść się. 
kując pozwalalące na 
eżne życie alimenta 

Przed tekstem Ł L I-a ttrona 37 gr 
a w. mim I tam. strona 6 lam; » 
twiście 27 cr.; ockrologl 20 er.; za 
tekstem 20 cr.: zwyczajne 17 gr.: 
drobna U cr za wyraz, dla po-
iznkuiacycb pracy 10 cr.; nai 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL. dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwiiko* 
torowa o 50 proc drożej: ogłosze

ni* zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

na dzisieiszem posiedzeniu sejmu. 
5 z j ś ^ a " ^ w a j 8. 3. (Od wł. k.) ( Miedzy Innymi możliwe jest po | Czerwińskiego 

4 po poł. rozpoczy 
P* Clę ~ 

plenarne posiedzenie Sejmu. 
INa porządku znajdują sie, spra 

podatku obrotowego, uchy 
Jenie ograniczeń wyznanio 
pych I narodowościowych, usta 

• n a 0 gromadzeniach, wniosek 
pilubów robotniczych w spra-
F e scalenia 
Ustawodawstwa ubepieczenio-

wego 
az nagłe wnioski. 

ADACZ P O D B I E G U N O W Y 
rozszarpany przez wi lk! . 

W kołach pod
stawienie przez k luby prawico- tycznych twierdzą jednak Iż do 
we i PPS wniosek o wyrażeniu złożenia tych wniosków naj-

votum nieufności prawdopodobniej 
dla ministra Prystora I ministra nie dojdzie. 

na potrzeby polskiego rolnictwa. 
Warszawa, 8 marca. (Od w ł . 

kor.). Państwowy Bank Rolny 
uruchomi? już 65 mil jonową po
życzkę uzyskaną przed niedaw 
nym czasem w Angl i i na po
trzeby 

polskiego ro ln ic twa. 
Jest to pożyczka krótkoterm 

n o w a zaciągnięta na pó? roku 
z prawem prolongaty na dalsze 
t rzy miesiące. Pożyczka ta zu 
żvta będzie całkowicie na pod 

Sensacyjna kradzież w e Lwowie . 

Znaczki pocztowe za 300000 złotych 
w p a d ł y w 

ach kanadyjskich znale-
resztki ubrania I papie-

rozszarpanego przez wid ki 
frCza. podbiegunowego K. 

Fabera. (w) 

L w ó w . 8 marca. 
W nocy dokonano w e L w o 

wie olbrzymiego włamania 
do skarbca dyrekc j i pocztowe), 
w k t ó r y m magazynowane są z» 
pasy znaczków pocztowych 
przeznaczone do zasilania urzę 
dów pocztowych i sk ładów w 
okręgu całej dyrekc j i . Sk ładni 
ca ta mieści się 
w nomo wybudowanym gma

chu 
obok dworca głównego, a prze
chowywany w niej zapas znacz 
ków pocztowych, przedstawia 
średnio wartość 

około 2 mi l ionów z?. 
Nieznani sprawcy, przebiw 

szy 
o twór w murze 

od strony sąsiedniego gmachu, 
bedaceeo w budowie, weszli 

do wnętrza skarbca. 
i rozbPli dw ie szafy drewniane, 
z k tórych zabrali o lb rzymi za 
pas znaczków pocztowych, 
wartości 

ponad 300.000 z ł . 
Uwiadomione o godz. 9 ra

no władze policyjne s twierdz i 
ł y na miejscu 

niesłychana lekkomyślność 
: karygodne niedbalstwo od

nośnych czynwilków. które do
puściły, iż tak znaczny mają
tek skarbu państwa przecho
w y w a n y by ł 

bez najmniejszego dozoru 
w zwyk ł ych drewnianych sza

fach, przeznaczonych na akta. 
przyczem nie wzięto pod uwa
gę, iż budynek składnicy zmaj 
duje się 

prawie na pustkowiu. 

Ramazan w Londynie. 

na otwarcie praskiego targu 
m>ędzvnarodowego. 

Warszawa. 8. 3. (Od w ł . k.) 
b. m. wyjeżdża do Pragi 
skiej minister Kwia tkowsk i , 
r v weźmie udział w o twar -

kV l e c r o m e r o i r v w k I V 
reatr Miejski! — GtamkalL 
(ameralny: — Dzień Paźdzłe 
'opularny: — Blala Niewolić 
Teatr (leyerowskl — 
ilharniojija: — 

nieiska Galeria Sztuki - W y * f 
Ipollo: — W tajdze SyWru, 
łajka: — Podwójne żyde. 
Kasino: — Uroda tycia. 
Kapitol: — Dzika Orchidee, 
^zary: — Zielona Brygada, 
'ócz seansów o godz 4. 6. 
;orso: — Spalone mosty. 
jrand-Khio: — W nocnym lo^-i 
^una; — Siódme przykazani* 
Mimoza: — Huragan. 
3śwlatowy: — Mocny Czlo' 
3r>cz seansów o gnd2 4. «• 
Meon: — Marynarz sfocUdi 
»ocz seansów o gndz 4. 
Palące: — Diabllca z Trypolfi 
Przedwiośnie: — Człowiek, 

kreci. 
Raj: — ICub czarnej ręki. 
Resursa: — List Nieznajomi 
Splendid: — Upadły Aniot. 
'ilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika miło** 
słonce: — Pat, Patachon 1 
'.Vodewil: — Miasto hws k' 
Początek seansów o undzif^ 

Zachęta: — Miasto miłotei. 
Pocz. seansów: 4.30 6.30. 8 ' f 

W I N S Z U J F M T . 

Jutror Wincentemu. 
Wschód słońca fi.'G. 
Zachód — 5.26. 
Długość dnia 11.16. 
Przyby ło dnia 3..?4» 
Tydzień 10. 

Władys ław S tynu tk " ' 
Roman Furtnański 

kiego targu międzynaro
dowego. 

ministrem Kwia tkow

skim wyjadą d w a j przedstawi
ciele Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oraz Jeden z Minister-
s lwa Spraw Zaigranicznych. 
Powró t mmłstra K w i a t k o w 
skiego do W a r s z a w y 

nastąpi 19 b. m. 

gólno-krajowy konkws awionetek. 
Otbrz\mia trasa lotu. 

Warszawa. 8. 3. (Od w ł . k.) sa lotu 
I t a obrony powietrznej orga- 1 

pije ogólnokrajowy konkurs 
'onetek dookoła Polski na 

«|*estrzeni 
2.600 k i lometrów, 

konkursie wezmą udział 
tonetki słabo si lnikowe. T ra 

wiedzie z W a r s z a w y 
przez Brześć, Grodno. Lidę. 
Wi lno, Mołodeczno. Słonirn. 
Białą Podlaską. Zamość, Łuck. 
L w ó w . Lubl in Kraków. Kato
wice. Częstochowę. Lódź, 
Poznań, Grudziądz, Toruń i 
z powrotem do Warszawy . 

niesienie 
produkcj i rolnej, 

znaczna jej cześć pójdzie na k r f 
dy towanie zakupu nawozów 
sztucznych, pozostała zas" część 
na zakup 

doborowego ziarna 
do s iewu oraz na pasze treści* 
we. 

USTĄPIENIE DR, SCHACHTA 

W Londynie mieszka killka-
dziesiąt tysięcy mahometan. 

Z powodu największego święta I ło się oryginalne publiczne na-
muzułmańskiego Ramazanu bożeństwo. (h) 
(wielkiego postu islamu) o d b y ł 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 

Warszawa, 8. 3. (Od wł. k.) 
N a j w y ż s 2 7 Trybunał Admini
stracyjny rozpatrywał proces 
byłego magistratu m. Czeladzi 
przeciwko 

rozwiązaniu rady miejskiej 
i mianowaniu komisarzem rzą
dowym d-ra Józefa Marczyń

skiego. Wojewoda kielecki roz
wiązując tamtejszą radą miej
ską w roku 1928-yra pouczył za 
interesowanych, że decyzja je-
£o jest ostateczna. 
Najwyższy Trybunał Admin l . 
stracyjny stanowiska tego nie 
podzielił I uznał iż zaintereso

wanym przysługuje odwołanie 
do Ministerstwa Spraw We
wnętrznych. Wobec powyższe
go Najwyższy Trybunał Admi
nistracyjny orzeczenie wojewo
dy kieleckiego , unieważnił 
i dawną radę miejską Czeladzi 
przywróci ł . 

Prezes Banku Rzeszy dr, 
Schacht przeciwnik t rak ta tu 
handlowego z Polską, ustąpił z«i 
swego stanowiska z powodu 
przyjęcia przez rząd niemiecki 
planu Younga. Schacht zamie
rza wystawić z ramienia nacjo
nalistów swą kandydaturę n*-
prezydenta Rzeszy. 

Pensja miesięczna prezydea* 
ta Banku Rzeszy wynosi 30 ty« 
sięcy marek, a dr. Schachtowi 
przysługuje jednorazowa odpra 
wa w wysokości 8-letniej pensji 
co czyni prawie 3 miljony ma« 
rek (6 mlljonów złotych. (w] 

Tragiczna śmierć 

« 
Dziwny wypadek na 

•chodach. 
Kraków . 8 marca. (Od w Ł 

kor.) . Trag iczny wypadek w y » 
darzy ł się w Krakowie . W dniu 
wczora jszym p rzy jecha ł 'w od> 
wiedz iny do rodz iców dr. W ł a * 
dys ław Zajączkowski 

sędzia grodzk i 
w Tymbarku pod Krakowem.— 
Wchodząc po schodach na d ru 
gie piętro sędzia Zajączkowski 
przechyl i ł się przez barjere 1 
runął g łową na dół. Upadek b y l 
tak tragiczny, iż sędzia Zająca* 
kowsk l 

poniósł śmierć 
na miejscu. Zmar ły l iczy ł lat 3$ 
Rozpacz rodziny niema grante. 

Przedwczesny wybuch 
w kopalni. 

(6 

W katedrze św. Piotra zo - I ł a M e r r y del VaL b. 
stała odprawiona msza żałob-1 stanu Piusa X . 
na z okazji pogrzebu k a r d y n a - ' 

seler etar z a 
i w ) 

Cale miasta I wsie, n pod
nóża Pirenejów stały się pa
stwą groźnego żywio łu . Woda 
raiała winnice i sadv oraz 

zmiotła setki budynków. Zgórą 
700 osób postradało życie. Do
tychczasowe straty przekra
czają 2 mf l jardy f ranków, (h) 

Bukareszt. 8 marca. (Te!, w ł . ) 
Skutkiem przedwczesnego w y 
buchu patronu dynamitowego 
w Jednej z kopalń rumuńskich 

zginęło 6 górn ików, 
8 zaś jest ciężko rannych. 

Żałoba we Francji 
Paryż , 8. 3. (Ted. w ł . ) -

Dzień wczorajszy by ł dniem 
żałoby we Francj i z powodjM 
ofiar powodzi . Prezydent Ra* 
publiki I premjer Tardieu w f » 
jechali na miejsce katastrofy. 

—x— 

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dnln dzt> 

stejszvm kupowały około f9» 
l / l n y 12-ej efekty po kursfca 
8.85. 

Prywatn ie dolar w żądania 
9.90. 

W płacenhr t.S9. 
Tendencja Mokojna 
Podaż dostateczna. 



Cykl sensacyjnych procesów 
W Wojskowym Sądzie Okręgowym w Łodzi. 
Łódź, 8. 3. Jak SIĘ obecnie 

dowiadujemy w bieżącym mie
siącu zakończone zostaną wszy
stkie sprawy wytoczone przez 
władze wojskowe oficerom-le-

karzom zamieszanym w głośną 
aferę poborową, podczas której 
nielegalnie zwolniono ze służby 
cały szereg osób, przeważnie 
synów fabrykantów łódzkich 

A więc w bieżącym miesią
cu poza sprawą kapitana dr. Li 
pińskiego (o czem donosiliśmy 
już w swoim czasie) rozpatrzo
na będzie również sprawa ma-
jora-lekarza dr. Wołoszynow-
skiego. 

wbrew pierwotnym pogło
skom o jakich doniosły niektó
re pisma jakoby obrony dr. W" 
łoszynowskiego podjął się adw 
Hofmokl-Ostrowski z Warsza
wy — dowiadujemy się. że o-
skarżony zwrócił się do władz 
wojskowych z prośbą o wyzna
czenie mu 

obrońcy z urzędu. 
W dniu wczorajszym Woj

skowy Sąd Okręgowy powołał 

na obrońcę majora dr. Wołoszy 
nowskiego 

adw. Landaua, 
który niezwłocznie zajął się 
sprawą. 

Termin tej sprawy został 
również ustalony, wobec jed
nakże niewykluczonych zmian 
— wstrzymujemy się od poda
nia go. 

Sprawa dr. Wołoazynowskie 
go zawiera najwięcej materia
łu, tak, że potrwa zapewne 

kilka dni. 
Akta sprawy zawierają oko 

ło 350 stron. Akt oskarżenia 
zaś posiada kilkanaście stron 
pisma maszynowego. 

Zarówno w sprawie kapi
tana dr. Lipińskiego jak i ma 
Jora dr. Wołoszynowskie«o 
przewodniczyć będzie komple
towi sędziów sędzia major Sio 
w ikowsk l 

i Warszawy. 
Do siprawy wezwano około 

pięćdziesięciu świadków. 
Bezpośrednio po zakończę-

'H w w s i l alejce. 

niu spraw w Wo jskowym Są
dzie Okręgowym — rozpocz
nie się cyk l rozpraw przeciw
ko osobom cyw i lnym w Są
dzie Okręgowym w Łodzi. 

Pierwsza sprawa przypada 
na kwiecień. 

V1 lutym nastąpił spadek 

„Czarna lista" niesolidnych klientów. 
Warszawa. 8 marca. Według 

tymczasow vch zestawień odse
tek protestowanych weksli w 
Banku Polskim w miesiącu lu
tym wynosi 

Ameryka cierpi na bezrobocie. 

Optymizm gospodarczy Koovera. 

Podwómy zamach samobójczy. 
Ł ó d l , 8. 3. W dniu wczoraj 

tzym około godziny 6 po połud 
niu w jednej z alejek parku Po
niatowskiego, znaleziono leżące 
go na ławce, ze słabemi oznaka 
roi tycia. 

młodego mężczyznę, 
obok niego zaś dwie butelecz
k i . Dozorca parku, który zau
ważył młodocianego desperata, 
zawezwał pogotowie ratunko
we, którego lekarz, stwierdził 
podwójny zamach samobójczy 
przez otrucia kwasem solnym i 
Jodyną. 

Chłopca, po przepłókanlu 
mu żołądka, przewieziono 

w stanie groźnym 
do szpitala. 

Jak ustaliło dochodzenie po 
Iłcyjne desperatem okazał się 
15-letnJ Roman Matuszyński, 
uczeń krawiecki, zamieszkały 
przy ulicy Przędzalnianej 56. 

Matuszyński odmawia wszel 
kich zeznań, tak że przyczyn, 
które skłoniły go do samobój
stwa, nie udało się dotąd usta
lić. 

— X — 

i n 
Ośw\adczomo prokuratora Sądu Okrę

gowego w Łodzi. 
Łódź, 8. 3. Na ostatnia po

pędzenia sądowe wyznaczono 
do osądzenia kilka spraw prze
ciwko redaktorom odpowie
dzialnym różnych pism oskarżo 
oych z artykułów przewidzia
nych przez dekret prasowy Pre 
rydenta Rzeczpospolitej z dnia 
16 lutego 1928 r. 

Wobec tego, Iż dekret ten z 
dniem 28 lutego r. b. przestał 
obowiązywać, gdyż został uchy 
lony przez Sejm, przeto rozpra 
wy w tych sprawach nie odby
ły się. 

Jak nas w związku z tem po 
informował prokurator przy Są 
dzie Okręgowym w Łodzi dr. 

Nowy Jork. 8. 3. (Tel. wł . ) 
Prezydent Hoover po porozu
mieniu się ministrami handlu 

pracy udzielił prasie w y w i a 
du, w k tó rym twierdz i , że naj
dalej w 

claeu 2 miesięcy 
szkod!'we skutki krachu gieł
dowego zostaną usunięte i za
cznie się normalne życie gos
podarcze. 

Zwiększenie bezrobocia 
w Ameryce 

jest spowodowane w znacz
nym stopnu przez zimę W y 
konanie planu rozbudowy ko

lei 1 roboty publiczne złagodzą 
wydatnie bezrobocie. Według 
badań ministra handlu be/.robo 
cie obecne w momencie swego 
najwyższego napięcia z dru 
giej polowy grudnia 1029 r. i 
pierwszej po łowy stycznia 
1930 r. stanowi zah-dwie IV4 
cześć l i c /bv bezrobotnych z 
1921 l 1922 r 

Nowy Jork. 8 3. (Tel. w f ) 
Liczba bezrobotnych w c t a -
nach Ziednoczonwh pr / i-kra 
cza w obi—noi chwi l i cyfrę 3 
mil ionów osób. 

y 

Ł ó d ź p o d z n a k e n b ó ] e k . 
Nowa ofiara noża. 

Łódź. 8 marca. Ubiegłej no
cy, około godzimy 1 Plac Rey
monta (Górny-Rynek) by ł te
renem k rwawe j awantury. Z 
ulicy Rzgowskiej wysz ło ki lku 
pi janych osobnków, k tórzy 
znalazłszy się na placu 
wszczęli kłótnię. 

Awanturn icy w pewnej 
chwfl i chwyc i l i za noże. Prze
chodzący podówczas 31-letni 
Serafin P rzyby ł . handJarz. za
mieszkały przy ul icy Waene-
ra 3. usi łował nocrodzić awan-

DETEKTORY o* Zł 8 5 0 

Komplet i anteną I iłuchawką od tt. 36 
R a d i o a p a r a t y I c s ę ^ c l 

„ R A . D I O L A " 
P i o t r k o w s k a S S 
Jw podwórzul tel. 105-34 

an Markowski — wszystkie 
sprawy prasowe wytoczone na 
zasadzie dekretu, o ile nie posta 
dały cech Innego przestępstwa 

zostały umorzone. 

turnfków. cl jednak na widok 
nieproszonego gościa połączył' 
się I zaatakowali intruza. 

Zanim Przyby ł zorientował 
sl f w sytuacji już padł na zie
mie 

z rozpłatanym brzuchem. 
Widok lezącego wc k rw i Przy 
była wzbudzi ł panikę wśród 
nrzechodmów. którzy zaalar
mowal i niezwłocznie policję. 

Sprawcy k rwawe ! awantu
ry zdołali złrec. por/ucainc 
obok swel ofiary zbroczony 
krwią nóż. Zawezwany le
karz miciskiego pogotowia ra 
tmikowego po udzieleń'!' 
n ;erw«;zei rwnocy. n r 7 m v ; ó ' ' 
rnnnceo P r ^ ' b v f a do szpitala 
przv ulicy Drewnowskie j . 

Stan iftro 
b ' , 7n ł ł 'M ' , , nv . 

Sprawców k rwawe j awan-
t i f y . • m*rr»o prTpiyrowad»on<'ł 
r»r*ez 00'Jcic ra twhmias tnwp i 
ob ławy nV dało sie na razie 
ulać. Dalsze poszukiwania 
t rwają. 

5.^2 proc. 
wobec 6. lJ pruc. w miesiącu 
Styczniu. Spadek ten jednak 
nie fest dowodem polepszenia 
sytuacji na rynku k redy towym 
świadczy on jedynie o tem. że 
Bank Polski k tóry starannie 

bada weksle, 
przedstawione mu do dyskonta 
n:e przy jmował w lutvm wek 
sli od kl ientów, którzy wskutek 
n iewykup enia weksli płatnych 
w styczniu fcnaleili się 

na „czarne! l iście". 
Ogółem zaprotestowano w 

Intym w centrali i oddziałach 
Banku Polskiego 45.393 sztuk 

weksl na ogólną 
sume I5.PXI.000 zł. 

Branża włókiennicza 
tym razein na czele pod w* 
dem ilości i sumy weksli 0 
stowanycb. 

Należy zaznaczyć że 
Polski uwzgledn a.'ąc cięż 
tuaeie gospodarcza i krcd\wf 
prowadzi 

staranna selekcje 
materiału wekslowego 1 '.JJł 
miast n e stosuie ż.uh^ch 1 
t rvkcv ł k redytowych ' lP 
się w miarę możności kreiN| 
dostvpn.ać. . 

Poseł komumstvcznv Keruzalski 

nie mógł się possać eioltwanc:!. 
Z Katowic donoszą: 
Znany poseł komunistyczny 

Kieruz.alski wvbranv iak yvia 
domo. z terenu Zagłęb a I >ą 
bmwskiego chciał się wo/oru.i 
nopisać 

swa elokwencla 
w Król hucie dokąd mieli licz
nie przybyć wszyscy zwolenn -
cv komunizmu z SwietnchO* 
wic ł la idnk i oko lx no i natu 
r; i lnv Król Hutv. Miedzy godz 
4 a 5 po południu poszcze.róliu 

r rupv komunistów poczęły zda 
żać ze wszystkich okol c do 
Król. Huty gdzie w nuiruchliw-
szvm punkcie m ;asta bo na rrwi 
ście obok poczty oczekwa ł na 
nich Kieruzalski Policla iednak 
że nic dopiKciła do żadnych 

wy t̂-nloń zbiorowych. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Podczas posiedzenia Se 

natu doszło do incydentu Senu 
tor Szafranek (Stronnictwo 
Chłopskie), który ostro kryty
kował obecny system rządów 
użył m In. takiego zwrotu 
,,7ak państwem panowie woj
skowi i profesorowie rządzić 

nie można,, bo państwo, to n.tę 
lest wasz folwark dochodowy" 

Na to prezes rady ministrów 
prof Bartel z ławy rządowej 
odpowiedział: 

„Co to znaczy folwark do
chodowy? Do kogo się to od.no 
si Protestuję przeciw temul" 

Następnie premier i ministro 
wie opuścili demonstracyjnie sa 

[a Kleru/niski , w cl iw:l i nd# 
c/ał przemawiać do n ele 
słuchaczów, został przez 
'wymyś lany , poc/em iakaS 
na rzuciła sie na nlctro <Ą 
go obić. Dopero n tę rwe rw 
l ic j ! zdołała wvryv;ić Kierj 
skieiro z rak tłumu ktorv 
dać komuniście solidną 
kę. 

szef Woffl 
Sadu Okregowef 
objął urzędowani*"! 
łódź. 8 marca, lak s ę di>r 

(!u1emv w dniu wczorajsi 
iblał urzędowanie nowy 1 

Wojskowego Sadu Okrcifd 
go w Łodzi podpułkownik 
skl. . J 
lę obrad Senator S/.afranel 
<tał przywołany do por/ą*! 

(—) W V komisariacie p» 
sił się niewinnie ares^tuttf 
41-letni, Stelan Waszeztjir 
zamieszkały przy ulicy M i n 
sklej 65. 

(—1 Woźnica W ł a d y * 
Zdonek zamieszkały przy * l 
Podrzecznej 25 zabił |,«lr| 
bóiki na noże woźnicę Brod~ 
wn Szczepaniaka, zamtes/kł 
go przy ulicy Zawiszy 47 l'<t 
dem zabójstwa były porachu| 
na tle konkurencji 

(—) Zatarg w fabryce K" 
la Elserta przy uley Karola1 

stał zlikwidowany i w p"1*, 
działek robotnicy powrócą 
pracy. 

F a ł s : 
Na ławie oskarżonyi 

obecnie przed sąderr 
skim 

n iezwyk ły oszi 
Jest nim niejaki Ja 

29-letni czeladnik b 
który pod maską 1 
wiódł ki lka dziewcza 
dził od nich znaczne ! 

Karzer. k tó ry w^ 
Pod nazwiskiem d-rj 
Kiedmiillera. posiadał 
niu 1 Lincu zupełnie i 
gab :netv ordvnacvjne 
on »ob'e wspaniałą 
medyczną lampę k w 
aparat djatermiczny. • 
znajdował przy pomc 
sów matrvmonjalnvcl 
dziewcząt dało sie s 
dziełi wyjścia zamaż 
tza* l wpadło w ten 
sidła wyraf inowanego 

I tak np. córka kap 
P. Karlta S. pożyczyła 
Siecy szyl ingów. Różi 
mu 14 tysięcy, sklepo' 
nja K. 9 tysięcy, nau 
Józefina P. 8 tysięcy, 
ka Irma K i.000 szvli 
d. W wielu wypadkac 
oszust skłonić swe < 
nawiązania z nim stost 
tymnvch. Największa 
Poniosła córka restaui 
Pa R.. która dała ..na 
mu" 

28 tysięcy szyHni 
Oszust posiadał 

Marję Kógerl. z która 
lupami. Po dłuższem 
nem grasowaniu spra 
wysz ły wreszcie na 
dzienne. 

Podczas rozprawy t 
Karzer. t e rzeczywlśc 
sował sie zawsze me 
Potrafił zdobvć sobie v 
dżinie poważne wyks 
autodvdaktvczne. — < 
wvch dziewcząt — to 
wały eo one wprost o 
Prosiły o przyjęcie 

owych sum. 
A ponieważ znajdov 

0o akt Nr. 3S49 1929 r. 

OGLOSZENiŁ 

Komornik VI rewiru Sadu Orodz-
ktego w Łodzi. Leon Wąsowskl, za-
mleszkaty w Łodzi przy ul. Wólczań
skie] 10. na zasadzie art. 1030 U. P 
C. ogłasza, że w dniu 27 marca 1930 
roku o godz. 10 rano w Łodzi przy 
nllcy Nowo • Targowej 31 odbędzie 
Sie przedał s przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Juliana 
Prletza 1 składających sic z heblarki 
żelazne] firmy „Szeflng", oszacowa
nych na sume zł. 1600. 

Łódź, dnia 7 marca 1930 r. 
Komornik L. WASOWSK1. 

Do akt. Nr. 93 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik VI rewiru Sadu Orodz-

kiego w Łodzi. Leon Wąsowskl za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań
skiej 10. na zasadzie art. 1030 U. K 
C. ogłasza, że w dniu, 25 marca 1930 
roku o godz. 10 rano w Łodzi przy 
nllcy Piotrkowskiej nr. 44 odbędzie 
Sie sprzedaż s przetargu publiczne
go ruchomości, należących do firmy 
.Bracia Smolarscy" I składających 
Sie z maszyny żelazne] mechaniczne) 
do sztancowanla, oszacowanych n>. 
sume zł. 800. 

Łódź dnia 7 marca 1930 r. 

Komornik L. WASOWSKI. 
• • • • • B B M a a n n M K i 
Do akt. Nr. 5J8 1930 r. 

OOt OSZENIE. 

Komorni* VI rewiru Sadu Orodz 
kiego w Łodzi, Leon Wąsowskl, Za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczan 
skie) 10. na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 
roku .o godz. 10 rano w Łodzi przy 
ulicy Wschodnie] nr. 74 odbędzie sic 
sprzedał z przetargu publicznego ru 
chorńosci. należących do Icka Majera 
Cederbauma i skaładających sie z me
bli, oszacowanych na sume zł. 600. 

' Łódź_ dnia 7 marca 1930 r. 

Komornik L, WĄSOWSKL 

HANDLOWIEC 
obeznany i branżą 

ROLNICZO - Z B O Ż O W Ą 

p o t r z e b n y 

Zgłoszenia do administr 
„Echa" sub. „Cecha". 

D r . m a d . 

E. REICHER 
choroby • k ó r n * i weneryczne 

L e c z e n i e d i a t e r m j ą 
1 E i e k t r o t e r a p q. 
P O Ł U D N I O W A 28 

od 10 rano, 12—2 l 7—8>/t. 
w nUdnelc od 9—2 pp. 

„ Z A C H Ę T A 
Z g i e r s k a 26 

Dsl I dni n a s t ę p n y c h ! 

Najpotężniejsze arcydzieło egzotyczne wszystkich czasów. 

M I A S T O M I Ł O Ś C I 
W rolach "łownych: 

I W A N P F T F O W I C Z . C A P M E N B O N I I G I N A M E N F S 

Wkrótce 

' l a l Sił 
Dr. H E L L E R 
Clio.nb» łhornc • •eneryĉ nt 

UL. N A W K U T Nr. 2, t e l . 17V-89 
''inuiuic do 10 rano 14 — 8 wiecz 

* l lrdl. I I — 2 po pol Hanlt 4 - r 
dla niezamoż. C E N Y L E C Z N I C 

Zdrowie to skarb 

PRJgROfglf 

antyseptycznie preparowane 

To gwarancja zdrowia 

^r. med. Różaner 
p o w r ó c i ! 

^pecłalliti* .M-M'! ^kornych wenery 
cznycb I m<>ez<>pl.-t"\» vch 

Leczenie sztuc/rem Moniem car
skie m. 

uL NARl'TOWICZA «. teL l28-<)8. 
Przyjmuje od 9— 10 l od V -A 

Dr. M. GLAZfcR 
CrkKirny «k6roc i weneryczne 

UL ZIM (INA Nr. 6, I Ł L IKS 4* 
Przyjrmijt 12—2 l P<i w 

-'la pan od 3—8 oddziel, ooczekaituk 

PORADNIA 
WENER0LG6ICZNA 
L s U i i > ; • • p i o ' ł > I • U W 

Z A W A D Z K A 1 
ł i T n n i od I n c o do 4 wUeior 
•4 I I I ) < 1—3 priTlraut* kobiat* 

lakarł 
• aiadaialt iwiett ad *—2 pp. 

Laeiaoia chorób 
W b N f c R Y C Z N Y U l , Ł .OCZO-

P Ł C I O W Y C H l S K Ó R N Y C H 
BaH.m. Krwi wrdx<alla aa 

•łtllU trTpar 

Ronsroncft i IIMIM i M\WM 
Gabinet t w < i l i o - l t c t n i s y . 

Koametykn l e r i i r t k ł 
Oddti. na pacmkinn l u Kobiet 

P C M £ H > A 8 s i . 

D O K 1 O H 

W G Ł K 0 W Y S K ! 
Cey;ie<niana 2S t e . . 12 i 1

; 
>fK;C|all!«t8 chorrth skórnych I »enc 
rycanych. EWklrulerapta. Leczenk 

lampa k»arco»ą. 

I'r7vłmule nn T>«\T S — 2 I od R — ł 

W nii-d/elt ' ' » l t t a od * do I » pol 

I L C t l i i r i MIANA 43. I t L 141 l i . 
>rnfdal1«r» chornb «v.o.ny .h went 
vc7rtver» ' m»cronli:liiwvch N i ł w i t 

danie ia<nna kwarców* 
'rTvtrn.i» ni »'><i7 a ir • yi s » 

Dr. Lewkowicz 
H i l N M A N I VN«»WSKA 12. tel. IBS Si 
vhuriihy «knrne. aenerycz. 1 p'c«>*< 
'r^yjmujc id i I - I l Ul I - i 

Sa iK>n *) 4 - 5. 
Ola .iic/.iiir /..olIi oko» lecznic. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
ul. A n . a s e a 5 Te l . 159-40 

ChoioDy skórne, weneryczne 
i moc^optciowłt. 

^aśw'*;t!anif lampu kwarców. , 
riyinniia oo ̂ -10''» pi. po) i od S-'< w 

•Voiadn»l« 1 twietn od <. do I w po', 
lila o»fł ndri7ivlf>« p-)c/rl<«>nia. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
la>. ł i 7 . 8 1 . 

SpactalUtt cborab t u k non Jard'* 
i płuc 

Pnyimuiel ' 2 i 5—7 
Kona unkynowaka Nr. 9. 

Dr. Sołowie;czyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 94, tel. NI-02. 

i t/yrauie codziennie od 2 6 
3 — 9 wierz w nied/icle I tw:--

ta od 10 — 2 

• * % &aa aw» <mm • M ny> -0aX ffH *4 Jf 

R A O J O - R E I C H E R 
Piotrkowska 142, tel. 115-57 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 
1 EKCJE muzyki na skrzypcach, man 
di>1 p.nie i iftarzt Uplata zntfima Zie 
lerna 23 rn 24 III p. 

I H I t i k l n.t-k t J j . I . - H c oriuwit 
>wetry na * \ p l a t e . Punrkuwska 37 
III weK.ie I piętro. 

>HKZtlMYl sklep spożywczy , pokój 
z kuchnia, św ia t ło e lekt ryczne 
Wiatl iniHi^ć Ul. S ie rakn*sk 'CEo Hi 

i'IAMNO lub loriepian kupie lup wy 
Pożyczę. Oltrty do aUniiaii-stracj 
.helu" sui- .. turio". 

SHKZtDA/łl ruwer piawie nowy. 
cynide za 2UU zł., ulica Kilińskiego | * i 
in. 15 w czasie 16 — 1° 

SAUINA PKZYUYSZ. ul. Modra II 
^Kuhila legitymacje zapomogowa, wv 
dana w Lodzi. 

C H i ł Ę maszjuiowa w dolnym gatun 
ku sprzedam. Inż. (jalewski, Piotrków 
ka HS9. 

ZAUINĘŁA legitymacia nr. 34o5 fan 
styiiWt-Ri. Urzędu^'ośrednlciwa Pra 
cy, wydana na inne Woiucchowskie.' 
Walera 

ADOLF LINKE. ul. Rzgowska flf 
zgubił kwit kaucyjny od licznik* 
'«7h<i51. wvd w lilt-ktiiiwnl. 

PlfcKAKMt; /. uizau/.fiiicrii m j u * 1 ^ 
Wladiimoic Zetctz. ul. Al I M*l 

t\tlR8 H I C 1 ręcznego io zl ^ 
,(•1 7u[>cwtil>na Wyuc/am hallów 

nych. mas^ynow 1'iiedo. ar" , ; :" 
wenecka rohoie oraz leneijfe 
--iTwttl.l) Kdiifinnnowa. ul 
ska IS w pod w.. I prawa o""^ 

plciro. 

N o w a 
Berlińska policja 1 

fi* zaimuie tlę wyji 
Wielkie, w t w y m rodź 
oszukańczej. 
b Oto u pewnego ful 
Pradze kupiło przed k 
m i trzech młodych, v 
ubranych ludzi, cenn 
rię wartości 64 000 k 
jkich., płacąc czekiem 
1'ński Bank Kredytów' 
caiąc jubilerowi poin 
n ' e się w banku, tele; 
c zy czek 

ma pokrycie, 
Przyczem młodzieńcy ] 
°ier telefonu. Jubiler I 
Połączyć z owvm num< 
P°wiedzlano mu, TT CI 
da pokrycie. 

Po zaprezentowanh 

.IOAN L O W E L L . 

KOLEBKA 

( tworzące sit} f *^ 
i rup lury '•i"'? 
p'ecmie|s/e u n i '?{! 
koliiet i 
się stuitec 

dzieci u " ' < 4 _ 
nie pttfjm 

stosowanie speci*1-"^! 
dąży gumowych, VM 
tów ortoperiyczn- ' J 
ratńw prostni n . CL( 
wszelkie s!<iz>w'* 

ciała 
Zakład ortoped. Spec). J . K"P*ł< 

Oitoped ze Lwowa. r ' 
UWAGA: Przyjmuje w §wei (Ui' 
biiei* tylko krótki czas 

LÓDT. Aleia Kościuszki Nr. ' 

aułor 

T i v v razy wyskocz 
<J\ 1̂ .11 w ie loryb. Co sii 
<lv działo, co się dział 
N b v w a t a sie praw c i 
dziobu okrętu, ale żadi 
c z ą c \ j l i nie zwróc i ł na 
Mniejszej uwaui. Miec 
skaki\vał co chwi la. 
Czarcie cały spód w 
'en ostatni zaś wv r ; 
^ Kóre. waląc ze stras 
' a o u o n e m . w nadziei 
"apastnika. ale za kaź 
z um chvbiał. W ciauu 
n u t wszvstko ucichłe 
z afarbowała sie krwią 
rV'b przepadł bez śladi 
, Ojciec nie odznaczał 
w d o w a i zdarzało si< 
*e jakiś w ie lo rvbowah 
^Prowadzony w bł 
*fcromnvm wyglądem 
^a ł mu sie stawić okc 
^*vw iazvwa ła sie w 

z której ojciec w 
g w s z e iako mieczyk. 
Ja taką wysrraną załoi 
•fala w durne, a on sar 
••e milszy i bardziej i 

niż k iedykolwiek. 

http://I5.PXI.000
http://od.no
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Fałszywy doktór medycyny. 

Rn 

iantów. 
eksl na otrólną 

stime I5 .WI.000 zł. 
Branża włók i-nnic/a 14 
ni razem na czele pod 
:m ilości i sumv weksli I"! 
iwanvch. 
Należy zaznaczyć że 
)lski uwzgledn a.'ąc c i eź ł 
acic gospodarcza i k redv l i 
owadzi 

staranna selekcie : 

aterlafu wekslowego 1 JJ 
iast ne stosuie żacln vch ii 
vkcvi k redytowych i 
; w miarę możności kredyt 
istvpn.ać. . 

— X — 

:nv Keruzolski 

Kieruzalski. w chwi l i nuV 
a( Drzeinawiać do n elczifl 
ic l iac/ów. został przez L 
/vmv<lanv. poczerń iaka^J 

rzticiłd sle na niego 
i obić. I >op'cro i i terwen 
i ; zdołała wvr\v; ić Kie 
lego z rak tłumu ktorv 
ć komuniście solidna n 

owy szef Wo' 
tatiu Okręgowe 
© I b r ą ł urzędowani* 
ł ó d ź . 8 marca, lak s e ćŁ 
iemv w dniu w c z o r a j ^ 
lał urzędowanie nowV 
ojskowego Sadu Okree'* ! 
w Łodzi podpułkownik 

ł. 
obrad Senator S/.ahanek-
tł przywołany do porrał 
|—) W V komisanaeie p«J 

się niewinnie ares/.t<'*l 
-letni. Stefan Waszc-/vt 
inieczkały przy ulicy Młfł 
ej 65. 
(—) Woźnica W ł a d y -

onfk zamieszkały przy llJ 
clrzecznei 25 zabił P°df l 
iki na no*e woźnicę Hroraj 
. Szczepaniaka. zamieszW 
przy ulicy Zawiszy 47 

m zabójstwa były porachtł 
tle konkurencji I 
I—) Zatarg w fabryce K*! 
Elserta przy uley Karol" ł 
ł zlikwidowany i w pol 
iałek robotnicy powrócą9 
icy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
obecnie przed sądem wiedeń
skim 

n iezwyk ły oszust. 
Jest nim niejaki Jan Karzer, 

29-letni czeladnik blacharskt, 
który pod maską lekarza u-
^'iódł ki lka dziewcząt i wyłu
dził od nich znaczne sumy. 

Karzer. k tó ry występowa* 
Pod nazwiskiem d-ra Ottona 
Riedmullera. posiadał w Wied
niu i Lincu zupełnie urządzone 
gab :netv ordvnacvjne. Sprawi ł 
on sob'e wspaniałą bibliotekę 
medyczną lampę kwarcową 1 
aparat djatermiczny. — Ofiary 
znajdował przy pomocy anon
sów matrymonialnych. Wiele 
dziewcząt dało się skusić na
dzieli wyjścia zamaż za ..leka
rza" 1 wpadło w ten sposób w 
•idła wyraf inowanego oszusta. 

I tak np. córka kapelmistrza 
P. Karlta S. pożyczyła mu 5 ty 
sięcy szyl ingów. Róża S. dała 
mu 14 tysięcy, sklepowa Stefa
nia K. 9 tysięcy, nauczycielka 
Józefina P. 8 tysięcy, modniar-
ka Irma K 1.000 szyl ingów i t. 
d. W wielu wypadkach potraf i ł 
oszust skłonić swe of iary do 
nawiązania z nim stosunków In
tymnych. Największą szkodę 
Doniosła córka restauratora An 
"a R.. która dała „narzeczone
mu" 

28 tysięcy szyl ingów. 
Oszust posiadał kochankę 

Marję Kogerl. z która dzieli ł się 
łupami. Po dfuższcm bezkar-
nem grasowaniu sprawki Jeeo 
wysz ły wreszcie na świat ło 
dzienne. 

Podczas rozprawy utrzymuje 
Karzer. że rzeczywiście Intere
sował się zawsze medycyną 1 
Potrafił zdobvć sobie w tej dz le ' 
dżinie poważne wykształcenie 
autodvdaktvczne. — Co do o-
wvch dziewcząt — to nagaby
wały eo one wprost o małość i 
orosi ły o przyjęcie 

o w y c h sum. 

A ponieważ znajdował sto w 

k łopot l iwem położeniu materiał 
nem. korzystał z tej pomocy, 
uważał Jednak owe świadcz nia 

pieniężne za pożyczki , z któ
rych miał zamiar prędzej czy 
później się wywiązać. 

S t r z a ł d o w i d m a . 
Legendarna kobieta w okn ie pafacu. 

legendarna kobieta - widmo i całej l i teratury, a której pota
że zamku Windsorskiego. która wienie się Jest zawsze łączone 
oddawna stała się ośrodkiem Iz waźnemi faktami historyczne 

Zamiast korzystać z obcego doświadczenia 

drogo płacimy za nieudolny dyietantyzm. 
JaR Ameryka pokonała cjłócl mieszkaniowy. 

Walka z głodem mieszkanlo 
wym w Polsce ciągle jeszcze 
obraca się 
w dziedzinie eksperymentów. 
A przecież są kraje, które ten 
kataklizm powojenny zupełnie 
pokonały. Trzebaby tylko pójść 
do obcych po naukę, za którą 
oni drogo zapłacili. Tymczasem 
u nas wolą ludzie bawić się w 
teoretyczne rozważania, za
miast naśladować to, co wytrzy 
mało gdzieindziej 

próbę życia. 
Weźmy pierwszy lepszy 

dziennik amerykański do ręki 
np. „Daily News" (New York). 
Ujrzymy tam m. In. takie ogło
szenie: 

N A R A T Y NA R A T Y 
NA R A T Y 

250 dolarów przy wprowadze
nia się, 35 dolarów spłat mie
sięcznych. DOMY zupełnie 1 
starannie wykończone, cztery 
pokoje, łazienka, kuchnia, cen
tralne ogrzewanie, elektrycz
ność, gaz, kanalizacja, w blisko 
ści kościół, szkoła, sklepy, połą 
czenie z centrum koleją, tram
wajem i autobusem." 

Gdyby takie ogłoszenie po
jawiło się w któremś z pism pol 
sklch, przed biurem sprzedaży 

potworzyłyby się ogonki. 
Amerykańskie dzienniki peł 

ne tą ofert przedsiębiorstw bu
dowlanych, licytujących się na
wzajem 

x x 

Nowa ofiara oszustów. 

: i 
Wkrótce-

R E ' C H E H 
!, tel. 115-57 

d r o b n e . 

OLP LINKE, ul. Rzuuwska nf 
hit kwil kaucyjny od licznik* 
Sd6t, wyd w r;'k'kiruwnl. 

Berlińska policja kryminał-

ha 
zaimuie się wyjaśnieniem 

wielkiej w swym rodzaju afery 
oszukańczej. 

Oto u pewnego jubilera w 
-radzę kupiło przed kilku dnia 
mi trzecb młodych, wytwornie 
ubranych ludzi, cenną biżute
rię wartości 64 000 kor. cze
skich., płacąc czekiem na ber
liński Bank Kredytowy i po'** 
c *iąc jubilerowi poinformowa
nie się w banku, teleionicznie, 
czy czek 

ma pokrycie, 
Przyczem młodzieńcy podali nu 
°Jer telefonu. Jubiler kazał Ich 
Połączyć z owvm numerem 1 od 
P°wiedzlano mu, ze czek posia 
«a pokrycie. 

Po zaprezentowaniu czeku 

okazało się jednak, te jubiler 
padł ofiarą oszustów. Podany 
mu numer telefonu należy do 
pewnej firmy handlu nierucho
mościami, skąd ktoś będący w 
porozumieniu z oszustami, odpo 
wiedział jubilerowi, że czek po 
siada pokrycie. W międzycza
sie policja praska dowiedziała 
się, ze jeden z oszustów wraz t 
biżuterią wyjechał do Berlina i 

E)owiadomlła o tem policję ber-
ińską, która istotnie odnalazła 

owego osobnika, I odebrała mu 
znalezione przy nim klejnoty. 

Cała sprawa przedstawia się 
dość tajemniczo I nie jest wyklu 
czonem, ze została zainscenizo. 
wana przez ową firmę handlu 
nieruchomościami. 

—x— 

taniością cen, 
komfortem urządzeń. 

Każda panienka pisząca na 
maszynie (zarabia 100 doi mie
sięcznie), każdy robotnik, na
wet niewykwalifikowany emi

grant, (zarabia 6 doi. dziennie), 
może sobie na własny domek 
zaoszczędzić. 

Głód mieszkaniowy, dają<rv 
się odczuć po wojnie także w 
Stanach Zjednoczonych, dawno 
został zaspokojony 

przez Inicjatywę prywatną. 
Obeszło się bez interwencyj 
rządowych, ustaw o ochronie 
lokatorów, tanich pożyczek i 
zapomóg, przykrych podatków 
i ograniczeń. 

Jankesi nie lubią, żeby rząd 
wtrącał się 

do nie swoich rzeczy. 
Mają głowy na karkach, umie
ją trudności przezwyciężać: 

Brak mieszkań — doskona
ła to okazja do zrobienia bussi
nesu. 

Ceny robocizny są wygóro
wane — masowa produkcja za
oszczędza masę pracy. 

Place w miastach kosztują 
bardzo drogo — w okolicach 
miast ziemia jest 

znacznie tańsza. 
Przedsiębiorcy budowlani i 

tak zwani „realtors" czyli spe

kulujący na placach, powyku-
pywali w okolicach Nowego 
Jorku, Chicago, Detroit I to-
miast, całe folwarki, położone 
nieraz w odległości kilkunastu 
kilometrów od centrum. 

Starali się o dogodne i tanie 
połączenia komunikacyjne, za
kładali własne instalacje lub 
przyłączali się do miejskich, 
przeprowadzali ulice, urządza 
li parki, place sportowe — od 
jednego zamachu, w ciągu jed
nego sezonu, na gołem polu wy 
rastało całe osiedle 

500 — 1000 domów. 
Następnie dla każdego z do 

mów wyrabia l i w bankach i 
— inkasowali , pożyczkę d łu 
goterminową na pierwszy nu
mer hipoteki, amortyzacyjna, 
na drugi numer hipoteki — tak 
obciążone domy sprzedawali 
za owe 300. ew. 500 doi. go
tówką — zysku, do własnej 
kieszeni. 30 doi., ew. 50 dal. — 
procentów I opłat płatnych do 
kasy banków. 

W ten sposób wycofawszy 
w szybkiem tempie zaangażo
wane kapitały — rozpoczynali 
budowę nowe] porcji 
500 —• 1.000 domów. 

Ma ły zysk, szybki obrót, 
sprawna organizacja budowy, 
.ntensywna reklama. 

Pod równikiem. 

Książę Walj i odbywa obecnie nową podróż do kolonu afry
kańskich brytyjskiego imperura. Podczas przejazdu przez rów
nik książę wziął udział w zabawach pasażerów i załogi w ro l i 

cyrulika. (ipj 

Kierując się temi zasadami, 
amerykańscy przedsiębiorcy 
budowlani porobil i ogromne 
majątki i dostarczyl i uboższym 
klasom ludności mil jony tanich, 
komfor towych mieszkań. 

Pobudowano również w A-
meryce od czasów wojny mnó 
stwo luksusowych wi l l . pała
ców, ho te l i domów czynszo
wych . Specjalne tar tak i i fa
b ryk i 

produkują „go towe domy" , 
dające się zestawić na miejscu 
budowy w ciągu ki lku godzin. 

Przemysły , związane z bu
downic twem, rozwinę ły się 
wspaniale, niebywale. Porobio
no coriiemiara wyna lazków 
nadzwyczał udoskonalono sy
stemy ogrzewania centralne
go, urządzenia kuchenne \<td. 

D r z w i okna. szyby, zam
ki, dzwonki — wszystko jest 
obecnie znormalizowane, w y 
rabiane masowo — 

lepsze I tańsze 
jak gdziekolwiek na śwfede. 

W wyścigu pracy, na polu 
budownictwa. St. ZJedn. odsą
dzi ły sie porządnie nanrzód. 

Przedwojenna przodownica. 
Anglja leci zadyszana, podpie
rając się kmcheml kulami rzą
dowych zapomóg. 

Niemcy wytężają wszy
stkie si ły. 

Czechosłowacja Wegnie rów 
no. spokojnie, 

Polska zaplątała słe w usta
wach, dekretach kooperaty
wach, została daleko — 

bardzo daleko w ty le. 
Ma młode, zdrowe płuca, silne 
nogi Usunąć przeszkody — 
naprzód sio wysforuje. 

8R. 

ml — dwukrotn ie ukazała sfe w 
ostatnich dniach w wielk iem o-
knie zamku. 

Jest to trzecie zjawienie sie 
widma od czasu wyzdrowien ia 
króla Jerzego V-go. Gdy w i d 
mo ukazało sie PO raz p ierw
szy, uważano to za szczęśl iwy 
orognostvk. zapowiadając po
prawę zdrowia króla. Za d ru 
gim razem zrodzi ł się ogólny, 
niepokój — obawiano się kata
strofy. 

Trzecie pojawienie się nastą* 
ni ło wśród c iekawych okolicz
ności. Przed zamkiem znajdo
wał się młody żołnierz, k tó ry 
według przepisów regulaminu 
przechadzał się na posterunku. 
Nagle zauważył on widmo w 
wielk iem oknie, gdzie z jawi ło 
sie już dwukrotn ie . Nagłe uka
zanie sie n iesamowtego w i d ' ' 
ma tak wstrząsnęło żołnierzem, 
że strzeli ł ku owej postaci w bla 
li dwukrotn ie. Skutkiem strza
łów bv ło tv lko to. że szvba roz 
nrysneła sie na drobne kawał 
ki... W i d m o 

zniknęło natychmiast.-
Od tego czasu widmo się Ju i 

nie pojawi ło. St rza ły Jednak, 
wymierzone przec iwko niemu, 
w y w o ł a ł y takie wzburzenie 
wśród szerokich wars tw ludno
ści londyńskiej, że tysiące ludz i 
gromadzi sie przed zamkiem II 
godzinami całemi wpatruje sl» 
w owe okno... Jeden z dzienni - ' 
ków londyńskich ogłosił nawet' 
fotografie owej legendarnej ko
biety — fotografię zdjęta pono 
nrzez Jedneeo ze znanych spiry, 
tys tów angielskich. 

Historia ta świadczy o temL 
Iż mimo niesłychanego postenu! 
nauki 1 ku l tury , w mentalność! 
nowoczesnego człowieka zachoi 
w a ł y sie te pierwiastki , k tó ra 
tak bujnie zachwaszczały żv^ 
cie średniowieczne... Zabobon 
dzlsial Jeszcze świeci nieraz 
tr iumfy... Co prawda — spirv« 
tvścl uważała, i e sprawa przed 
stawia sie zupełn'e Inaczej. Ichl 
zdaniem owe ..zabobony" to n 
stotne realizacje duchów... Jaw 
dłu?o Jednak nauka nie zatmfej 
wobec tvch zjawisk ..metansyi 
chlcznych" definItvwn«eo stai 
nowiska. nic nas nie u p r a w n i 
do anrobowan'a tego. co nas z 
nrowadzić może w gnuśne m 
k| średniowiecza. 

N!ech ml przekłuła serce... 
Rozpacz młodziutkiej żony po śmierci męża. 

Donieśliśmy przed kilku mle 
slącaml o tragicznem samobój
stwie znanego grafika buda
peszteńskiego Arnolda Gary, 
k tóry nękany przez k ry t ykę 

złośl iweml zarzutami, 
odebrał sobie życie. Po7osta-
wi ł on młodziutką żonę. Marję 
Gary. okazującą wybi tne zdol
ności w zakresie przemysłu ar
tystycznego. Pani Gary przez 
ki lka miesięcy próbowała o-
swoić sie z tym st rasz l iwym 
:iosem. lecz przyszła wreszcie 
do przekonania, że życie bez 

X V 

ukochanego męża nfe p r z e d -
stawia dla niej żadnej w a r t o 
ści. Popełniła tedy samobóJ-| 
stwo. Pozostawiła list. u w i a 
damiający policje, i e zażyła W 
e d u samobójczym I 

20 gramów weronaln. 
Wyraz i ł a w t y m liście r ó w -
nleż prośbę, aby przekłuto Jej 
serce, gdyż stanowczo nia 
chce żyć.- 1 

Tragiczna sniierć młode j , 
pleknei i n iezwykle utalentowa' 
nej kobiety rozeszła sie w Bu 
dapeszcie szerokiem echem. \ 

idomolc Zeiciz. ui. ai i M<"% 
A 

RS r l l Cl ręcznego 10 ii ^ 
cwijma. V\ yuc/iiin haltńw 
h. mdszynnw Inledci 
iceka rohoie oraz lenti>fe "Ą 

I I w podw.. I prawa of" 
letro. 

JOAN L O W E L L . 

KOLEBKA I*'* SŁ! SB IN 

3) 

1 
autoryzowany pr /ek ład .i. Sulkowskiej . 

r - ' i . " / razy wyskoczy ! z \vo 
«v tui wielurvb. Co się u> wt_-
«v działo, co się działo! Bi twa 
M b . w a ł a się p r a w e nawprost 
dziobu okrgtu. ale żaden /. wal Nacvch nie zwróć. ł na nab naj
mniejszej uwagi. Mieczyk wy
skakiwał co chwi la, atakując 
Czarcie cały spód wieloryba. 
*en ostatni zaś wyrzuca ł się 
J<- górę. waląc ze straszl iwą si 

ogonem, w nadziei zabicia 

( t w o a ą c c się f *2 
i r u p l u r y ' ' " ' ^ 

kohiel i dzieci LlS',™ 
się sifutec: nie pr*( 

stosowam, speci*' 
dąży ijumowych, 
tów orloperlyczn 
rato w prostui * , e I | | 
wszelkie sUizy*' 

ciała 
lad ortoped. S>p«ci. J . K a p * ' ' 

oitoped z« Lwowa. JK 
AGA: Przyjmuje w iwej fili' 

•f tylko krótki czas 
Łódź. Alcia Kościuszki Nr. * 

aac?*» i 

"apastnika. aie za każdym ra 
2 em chvbiał. W ciągu ki lku mi-
"ut wszystko ucichło i woda 
2 afarbowała się k rw ią . Wie lo 
c h przepadł bez śladu. 
, Ojciec nie odznaczał się silną 
budowa i zdarzało sie nieraz, 
*e jakiś w ie ło rybowaty majtek 
p r o w a d z o n y w błąd jego 
8 * r omnvm wyglądem, próbo
wał mu sie stawić okoniem. — 
Wvwiazvwa ła sie wtedy bit-
^ a z której ojciec wychodzi ł 
jlawsze iako mieczyk. Za każ-
^ taka wygrana załoga wzra-
*|ala w durne, a on sam stawał 

milszy i bardziej przystęp-
* ^ niż k iedykolwiek. Właśnie. 

! dlatego, że byłam jedyną 
dziewczyna na pokładzie, nie 

|cieszyłam się żadnemi p rzyw i -
lejai i j ' . które nie by ł yby iedno-

Iczo.śnie udz iaLni całej załogi. 
Tak samo, jak mnj tkowie uło-
dowalaai w' czasie długich po
dróży, kiedy z zapas"aml zaczy 
nało bvć krucho. Tak samo. jak 
oni stawałam przy sterze, ciąg
nęłam l iny, w razie, gdy okręt 
zaciekał, pracowałam przy pom 
pach, mówi łam do ojca: ..Roz
kaz, kapi tanie!" i słuchałam go 
tak jak każdy majtek. Nade-
wszystko zaś wpojono we mnie 
zasady kodeksu honorowego, 
obowiązującego na morzu : 

me robić donosów. 
przy jmować kare bez mrug

nięcia powiek, 
nie okazywać nigdy strachu. 
Na pokładzie nie by ło am 

dzieci, z któremi mogłabym się 
bawić, ani żadnej kobiety, to 
też jedynymi moimi towarzy
szami bv ł v ptaki morskie. Po
nadto miałam do zabawy małe 
okręciki i łódź ratunkową 
przymocowana do pokładu i 

rzadko używaną. Wsiadałam 
do niej 1 udawałam, że wiosłu
je. L iczy łam ruchy. Tysiąc u-
derzeń oznaczało jedną milę.— 
Odbywałam w ten sposób d łu
gie, imaginacyjne podróże do 
miejsc, gdzie by ło dużo dzieci, 
takich, jakie często w.dywa łam 
w portach. Bawi łam się z nie
mi, przyczem te imaginacyjnt 
zabawy obejmowały zawsze 
coś do jedzenia. 

Ten ostatni szczegół w y p ł y 
wa ł stąd. że by łam stale głod
na. Na żaglowcu, wyprawia ją
cym się w trzymiesięczną po
dróż, żywność wydziela się w 
określonych ilościach, ty le i ty
le na osobę. Jako mała dziew
czynka dostawałam ty lko poło
wę porcji marynarskiej . Praw
dopodobnie wychodzi ło mi to 
na zdrowie, ale nie by ło dnia, 
żebym nie miała apetytu na 
cztery razy więcej. T y m spo
sobem moje wyobrażenie o naj 
wyższem szczęściu ogniskowa
ło sie w jedzeniu i w towarzy
szach zabawy. 

Na Irnaginacyjnych pikni
kach zastawialiśmy stoły wspa 
niałemi smakołykami, któremi 
się napychałam bez końca i 
miary. Jedyna znana mi stra
wa ograniczała się do prostych 
zapasów okrętowych, jak so
czewica, ryż. solone mięso, su
szona ryba i suszone owoce. — 
Marynarze opowiadal i m i o ,.py 

sznośctach". Jakie „szczury lą
dowe" mają na każdy posiłek 
— o świeżych, soczystych Jabl 
kąch. o ciastkach, o kurczętach 
nadziewanych rodzynkami, o 
cukrze l o prawdziwem mleku. 
Naturalnie zdawało ml sie, że 
zmyślają 1 w łączy łam te»cuda 
do moich marzeń, lako ułudę. 

Nasze zwyk łe podróże t rwa
ły zazwyczaj od osiemdziesię
ciu do studwudziestu dni na mo 
rzu, bez osdądanla lądu. Żeglo
wal iśmy od portu do portu, 
zmagając się z burzami, ciszą i 
pragnieniem, gdy zaś zbrakło 
wody. szkorbutem I przeclwne-
mi wiat rami . Jeżeli kiedy przy 
szedł na mnie strach, starałam 
się go nie okazywać. Ojciec i 
marynarze zaszczepili we mnie 
wiarę, której sle należało trzy
mać, cokolwiekby się zdarzy
ło. Wierzy l i , że Bóg objawia 
się wszędzie i we wszystkiem. 
w zachodach słońca, w burzach 
w białości skrzydeł albatrosa i 
w wiatrach, które nosiły nasz 
statek po wodnych obszarach, 
i Zycie na morzu nie wydawa 

ło m ; się tajemnicze. Stary ma-
t \ na rz nauczył mnie. że pio
run Jest to przekleństwo zmar
łego kapitana k tóry stracił 
ku rs ; że błyskawice — to o-
czy dziewcząt z tawern, wa
biących maj tków do przystani, 
że wreszcie skrzypienie I 
chrzest w takeluiiku oraz ko ły 

sanie 9)<e okrętu, dające się od
czuwać szczególniej w nocy— 
to nic innego Jak zawodzenie 
naszego szkunera, skarżącego 
się. że mu każą dźwigać tak 
wie lk i ładunek. 

Wierzy łam temu wszystkie
mu, ale czasami wiedziałam, że 
te hałasy oznaczały, iż do ka 
dłuba wdar ła się woda 1 że za
łoga wypompowuje ją co tchu 
i co sił. Wiedziałam również, 
że skrzyp ia ły nadpróchniale 
drewna, które mogły w każdej 
chwi l i zwal ić się nam na gło
w y . Każdeco wieczora, kładąc 
się spać. zdawałam sobie spra
wę, i e może czynię to po ra« 
ostatni. Na dalekich morzach 
kruchy żaglowiec narażony 
jest na ty le niebezpieczeństw, 
że lada moment może być po 
wszystk iem. Wie o tem każdy 
marynarz. Pomimo to jednak 
spałam zawsze jak zabita, bez 
cienia t rwożnych majaczeń. — 
Widmo, stąpające nocami po 
pokładzie, nie miało na moją 
wyobraźnię żadnego w p ł y w u . 

Nasi majtkowie rekrutowal i 
sle z najdzielniejszych ludzi, ja
kich się dało znaleźć — by l i 
wśród nich Szwedzi. Norwego
wie. Niemcy. Ir landczycy i Po 
lacy. B rak i inteligencji zastę
powały im żelazne mięśnie. — 
Bedac z natury włóczęgami, 
czuli się zadowoleni, o ile ty l 
ko by l i w drodze, ale D r z y b y w 

szv do portu, rozbijali sle bez* 
nadziejnie po tawernach; na 
wyspach zaś robi l i spustoszę* 
nia wśród tubylczych dz iew* 
czat. które nie mogły się oprzeć1; 
u rokowi ich at letycznych wdzic 
ków i białej skóry. Ocza rowy -
wal i je biali ludzie, p rzyby l i na 
okrętach z kra jów, leżących 
..poza llnją horyzontu" , t y m 
zaś ostatnim mi ło bv ło gra6 
rolę bogów wobec bronzowycb 
piękności, k tóre przynosi ły im 
w hołdzie pieszczoty 1 kw ia tyJ 
Nigdy mi nie przyszło do gło
w y , że kiedyś stanę oko w oko 
z zagadnieniem płci . gdyż cała 
moja perspektywa myś lowa wi 
t ym kierunku ograniczała s i * 
do świata marynarzy. Of icero
wie mieli zazwyczaj w ierna 
żony. tęskniące za nimi w Sta-*1 

r v m Kraju — w Szwecj i . Ka«| 
pitanowie. podług mego mnie* 
mania, nie pil i ani nie umizgal l 
sie do kobiet, bo kochali jakieś! 
kobiety w Stanach, tak jak oj-j 
ciec matkę. Chłopcy ok rę tow i 
przedstawial i mi się jako piego
wate łobuzy, zbiegłe ze szkofyi 
na morze w poszukiwaniu p rzy 
gód lub młodociani marzyciele, 
zbvt leniwi , aby pracować na' 
lądzie. Kucharze — mieliśmy; 
zawsze kucharzy Japończyk 
ków — bv ł v to niebiańskie łs" 
toty. które dawa ły m i jeść po* 
nad normę, 

n c u. 



Sir. 4 . r e n o " 

Echa ze stolicy. 
Z\ciQ Warszawy w kilku wierszach. 

W ł m. tmiiwajc miejskie 
przewiozły 16.800.000 pasaże-
rów, co w porównaniu ze stycz 
niem r. b. (18.582.0001 stanowi 
O 10.40 proc. mniej wyniki pod 
względem frekwencji są w lu
tym również niekorzystne, lak 
w styczniu, w którym w porów 
Gamu z grudniem 1929 r prze
wieziono o 2.6 proc. pasażerów 
Siniej, a w porównaniu ze stycz 
ulem 1929 r. o 15 proc. mniej. 

• • • 
W r. z. zakład oczyszczania 

miasta wydatkował cło marca 
im oczyszczenie miasta od śnie
gu około 1.300 000 zł., w tym 
roku zaś w tym samym okrasie 
około 200 000 złotych. W ten 
sposób oszczędność z tego tvtu 
łu w r. b. przekracza 1.000.000 
głotych. 

• • • 
Przez pewien czas orzech od 

lale mało zaśmiecali ulice, rzu
cając odpadki do koszów ulicz
nych. Ostatnio jednak stwier
dzono, te publiczność znów za
nieczyszcza chodniki Wiatr roz 
nosi śmiecie we wszystkie (•tro
ny, wobec tego w tych warun
kach utrzymywanie ulic w czy
stości sta.e się niepodoheń-
stwera Obecnie łatwiej ,est u-
trzymać w czystości jezdnie nil 
chodniki. W śródmieściu zawlc 
8 zono 1500 koszów Gdyby 
przechodnie korzystali z tych 
koszów, liczba tch byłaby jesz
cze powiększona, obecnie jed
nak większość koszów jest pu
sta. • • • 

W przyszłym tygodnia uka-
l e tlę na scenie teatru Wielkie
go nowa ópera-balet Maliszew
skiego „Boruta". Libretto n*p+-
sał znany poeta Or-Ot Reżyse
rują „Borutę" pp. Adolf Po-

Sławski i baletmistrź Parnell 
[owe dekoracje I kostiumy po

mysłu art malarza Wodynskle-
go Dyrygować będzie kompozy 
tor. W olb rzymiej obsadzie wy
stąpią pp Olgina, Manklewi-
czówna. Olena, Orłowska, Wę-
grzynówna, Wraga (w partii ty 
lufowej), Dobosz, Gołębiowski. 
Janowski, Wiśniewski, Mosso-
czy, Bolko I in. 

• • • 
Już niejednokrotnie stwier

dzono, że podczas lustracji wo
zów 1 dorożek konnych, właści
ciele dorożek I platform zgła
szali się, okazując doskonałe 

konie. Potem na mieście spoty
kano te same wozy i dcrożkl za 
przężone w okropnie wyruizero 
wane i wymęczone zwierzęta. 
Nie ulega wątpliwości, że poży 
czano sobie konie dla lustracji. 
Obecnie projektuje się wpro
wadzenie cechowania koni w 
ten sposób, aby każdy koń o-
trzymał swój numer. 

Przedśmiertna rozgrzewka!Majtek wartości 130 tysięcy ZłOłyc! 
Nr *t 

hlagiy zgon wieśniaczki. 
Z Sfodemki (irmurta Parznie-

>uice) pojechała na targ do Ka
mińska A. K rawczykowa. I. 53, 
mieszkanka tejże ws i . 

W drodze powrotnej Kraw
czykowa zeszła z wozu I dla 
rozgrzewki dreptała o ki lka kro 
ków w tyle. Kiedy po kilkuna
stu minutach siedzący na wo
zie, chcąc przyśpieszyć Jazdę 
obejrzeli sie za idąca, zauwa

żyl i , że 
Krawczykowa zniknęła. 

Przystanąwszy czekali dłuż
sza chwile, a wreszcie poważ
nie zaniepokojeni zawróci l i . 

Znaleźli K rawczykowa leżą
ca nieruchomo przv drodze I z 
ogromnym przerażeniem stwier 
d/.ili. że jest już martwa. 

Przyczyną zgonu by ł praw
dopodobnie udar serca. 

KRATECZKL 

Pól roku więzienia za 1 zf. I 30 gr. 
Pan Edzio Stanisławski, w 

wieku lat 21. stanu wolnego, 
by ł młodzieńcem wielce obie
cującym. Nie znaczy to. aby 
należał do rzędu tych osobni
k/iw. k tórzy wiele 1 często o-
biecują. np. wykupić weksel, 
albo protest — on sam nigdy 
nikomu nie obiecywał nic wo-
góle, nawet sędziemu popra
wy . Na miano obiecującego 
młodzieńca zasługiwał raczej 
przez swoją energje I zdecy-
dowarrie rządkiem i n d y w i 
duum w rym wieku. 

Inna sprawa, te rra tej e-
nergjł I zdecydowaniu Edzla 
' i lkt poznać sie nie chciał, a Je
śli zdarzyło sle sądowi zwró
cić na zalety Edzla uwagę, w y 
chodził on na tern i l e . bowiem 
ślepa Temida apl ikowała mło
demu rwącemu się do żyda 1 
rękoczynów cz łowiekowi po
byt w zamknięciu, uważając 
że takłe rekolekcje niedobro-
wołne cudownie wp ływa ją na 
pohamowanie nieopanowanej 
energfl młodych I zbyt przed-
sie-biorczych hidzL 

Edzio S.. Jakkolwiek dopie
ro zaczynał być pełnoletnim, 
postępowa! jak cz łowiek doj
rzały. 

Mianowic ie : niesamodziel
ny, przedsiębiorczy syn spo
kojnych rodziców otrzymując 
tygodniowy zarobek — odno
si zarobek ten rodzicom, a cl 
w miarę umamla pozwalają 
mu zatrzymać sobie Jakąś drob 
ną sumę na nieodzowne wy 
datki . Edzio byt człowiekiem 
samodzielnym, o własnych, 

wyrob ionych poglądach na zy-
-XX-

Skandal w sferach artystycznych 
Poznania , 

2 Poznanła donoszą: 
Od szeregu lat zajmuje p. dr. 

Broslg stanowisko kustosza Mu 
zeum Wielkopolskiego. W roku 
1926 pojawił się na łamach pis
ma poznańskich ar tykuł , znie
sławiający p. dr. Broslga. Rów
nocześnie szereg wyb i tnych o-
sób społeczeństwa wielkopol
skiego otrzymało 

listy anonimowe 
podobnej treści. 

Celem tej oszczerczej kam
panii bv ło niewątpl iwie usunię
cie dr. Broslga. Jako osoby nie
wygodne j ze stanowiska kusto
sza Muzeum Wielkopolskiego, 

Rozprawa przed izbą k a r n * 
Sadu Okręgowego w Poznaniu 
rzuciła nowy snop świat ła nu 
tajemnicza historie. 

Oskarżony art.- malarz Son-
newend — złożył oświadczenie 
w którem stwierdza, że auto
rem oszczerczych l istów Jest 
dvr . Muzeum Wielkopolskiego 
p. dr. Marian Omurowsk l . 

W dalszym ciągu oskarżony 
orosi o odroczenie rozprawy I 
zawezwanie całego szeregu 
świadków. 

Sad przychyl i ł się do wnios
ku oskarżonego 1 odroczył ro» 
prawe do dnia 27 marca b. r. 

w . 

d e . Poglądy te nie kol idowa
ły ostatecznie z pogliiJami ro
dziny, jak zobaczymy z poniż
szego opisu wydarzenia, któ
re dało Edz 4 owi S. I komuś tam 
jt-szcze bardzo wiele emocji. 

ODY „ F O R S Y " BRAKNIE. 
Pan Edzio S. mieszkał sobie 

od urodzenia bodajże na Choj
nach. Obracał się zawsze w 
otoczeniu, które nie robblo róż-
tnicy miedzy: twoje — moje. 
wMząc pewną może różnicę 
miedzy: moje — twoje. 

W dn<hi 19 grudnia iłb. r. 
wracał sobie pan Pdzlo do do
mu, niosąc w kieszeni tygod
niowy zarobek. Po drodze 
spotkał stryjaszka. Józefa też 
Stanisławskiego, s k tórym 
wstąpSli do Jednej z przydroż
nych knajp, gdzie czysta, ser
de l k i śledzik, znów czysta, 
znów śdedzlk. Jeszcze serdr lk l 
— prędko pochłonęły zasób 
nosładanrl uo tówk t Ody w 
kieszeni Edzla zostało zaled
wie 60 groszy, kwota zbyt ma
ła na Jedną kolejkę, obaj 

trtmkkamTaci'' w towarzy
stwie Jednego Jeszcze kompa
na opuścili restaurację, udając 
się w kierunku mieszkania ło
dzią, przy ul. Wój towsk ie j 20. 

Podchmielony młodzian czu
ląc Jeszcze nieodparty pociąg 
do napojów wyskokowych , za
stanawiał sie gorzko nad tern. 
że z ..forsą kaput". Kombino
wał tedy. Jak byłoby najpro-
śde j dojść do jakiejś poważ
niejszej sumy. Do grupy trzech 
podpitych przyjaciół zbll'żać 
się począł nagle młody, ele
gancki człowiek. Edzio bły
skawicznie ocknął sie z ponu
rych zamyślań. Zaczął on po
śpiesznie kombinować: ..fra
je r " tak elegancko ubrany musi 
mleć sporo eros za Trze go 
zahaczyć. Mijając przechodnia 
Edzio zaDrzymał go bes ce-
rcmonj l : 

— Ty . daj no forsę I 
Przechodzący elegant zdę

biał, uważał jednak za wska
zane zatrzymać się. aby w y 
t łumaczyć, że wcale nie ma 
pieniędzy, że cała elegancja 
dowodzi ty fko dużego zaanga
żowania w wekslach, (czytał 
w protestach). Edzio nie chciał 
wierzyć. Obszmkaf sknioulat 
n!e kieszenie of iary, którą Jak 
sie okazało by ł Musiał Bogu
mi ł I zabrał całą znalezioną 
przv nim go tówkę to Jest 1 zł 
I 30 groszy. Obdarzony kop
nięciem podążył Mirs'ał 

wzdłuż ul icy Wój towsk ie j o-
bjawiając przeraź l iwym krzy
kiem swoje niezadowolenie, 
skutkiem czego sprawą zainte
resował się policjant. 

Już w dwie trodziny potem 
posterunkowy P. P. Stokow
ski, znalazł Edzia S. w domu 
przy ul. Wój towsk ie j 20. koń
czącego ..pół zwyczajne j " I 
przegryzającego kaszanką. 

Sędzia Thum nie uw'erzy ł 
w niewinność Edzia Stanisław 
sklego a ponieważ konduita 
Jego była zaszarirana — za 
pierwszy występ zbójecki za
apl ikował oskarżonemu pół ro
ku wlezienia. 

Jerzy Krzeckl. 
..'•T — — X X 

kupU oszust za 3 tysiące. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Policja w Bydgoszczy zaare

sztowała niejakiego Antoniego 
Żurawskiego, jednego z tych 
sprytnych kombinatorów, co to 
żyją i tvja kosztem innych, któ
rzy ciężkim tr-idem wywalcza
ją sobie w pracowitem życiu e-
gzystencję. 

Żurawski , prócz innych spra
wek, o k tórych przyjdzie nam 
jeszcze pisać. 
dopuścił sie bezczelnego oszu

stwa 
na 23-letnlm Józefie Wnuku, za 
inieszkalym w Bydgoszczy. 

Ciekawa ta 1 wielce skompli
kowana sprawa przedstawia się 
następująco: Józef Wnuk przed 
sześciu laty bvł dziedzicem 127 
morgowego majątku w Prądach 
pow. bvdgoskietco. Ojciec Józe
fa, mającego wówczas 17 lat. 
sprzedał majątek imieniem swe 
go małoletniego syna, rodzime 
Szlafroków. — Nie starano sn, 
wówczas o zezwolenie sądu o-
piekuńczego na tę sprzedaż, l i 
cząc na to. że sidv małoletni Jó 
zef dojdzie do pełnoletności, nie 
odmówi nabywcom przywłasz 
czenia. — Dowiedział się o tej 
sprawie Żurawski i węsząc do
bry Interes dla siebie, udał stę 
do ciotki Józefa Wnuka. Zuzan
ny Gołębiowskiej, której zalecił 
przybyć wraz z siostrzeńcem 
do f i rmy Rychlewski I Kozłów 
ski przy ulicy Gdańskiej celem 

Trzydniowe urlopy dla nauczycieli 
w związku 25-leclem strajku szkolnego. 

Lódź. 8 marca. Jak wiadomo, 
w dniu Jutrzejszym, t. 1. dnia 9 
marcu 1930 roku Związek Za
wodowy Nauczycielstwa Pol
skich Szkół średnich urządza 
zjazd poświęcony 

25-leclu strajku szkolnego. 
W związku z tern kurator ium 

okręgu łódzkiego Informuje nas 
że zgodnie z zarządzeniem Mi
nisterstwa Wyznań Religi jnych 
i Ośw jecenla Publicznego — u-
dzielać będzie nauczycielom, 
chcącym wziąć udział w zjeź
dzie, ur lopów na dzień 8, 9 1 10 
marce b. r. 

- x x -

O niebezpieczeństwie wylewów rzek 
niema mowy. 

Łódź. 8 marca. Równocześnie 
z plerwszemi podmuchami wio
sny, aktualną się staje sprawa 
ewentualnych wy lewów rzeh 
w województwie łódzkiem. 

W związku s powyższem 
zwróci l iśmy się do Urzędu W o 
Jewódzkiego i prośbą o udzie
lenie nam w tej sprawie Lnfor-
macyj. 

Oto co nam powiedziana — 
Rok bieżący. Jeśli chodzi o o-
kres z imowy — bvł całkiem 
odrębny od lat poprzednich. — 
Podczas gdy dawniej zima da
jąc się nam we znaki skuwała 
lodem rzeki w naszem woje
wództwie, które następnie taja
ły obfitując w zatory lodowe i 
wylewając — rok bieżący prz*> 
szedł p<>d znakiem łagodnej pr» 
wie niedostrzegalnej zimy któ
ra nie pociągnie za sobą żad
nych konsekwpncyj. 

W województwie łódzkiem 
żadna i rzek nie zamarzła, prze 
to o niebezpieczeństwie wyle
wu 

mowy nvć nie może. 
Ponieważ I w górach wlel 

kich opadów śnieżnych nic bv 
to. t przeto 1 gwałtowniejszego 
naporu wód nie będzie. Wody 
moga wezbrać. Jednak nie będą 
zagrażać bezpieczeństwu mie
szkańców. 

leśli chodzi o rzekę Wartę, 
która do niedawna posiadała ko 
ry to nieuregulowane, to tutaj 
nawet o większym zbiorze wo
dy nie może bvć mowy. a to 
dlatego, ponieważ rzekę te w 
znacznej części zdołano w y r e 
gulować. 

M;mo Jednak tak pewnego 
bezpieczeństwa — władze cen
tralne przypomniały zarówno 
Województwu. Jak I poszczegól 
nvm starostwom o swem roz-
oorzadzeniu z dnia 1-go marca 
1929 roku i podkreśl i ły koniecz
ność' u t rzymywania ścisłego 
kontaktu z ministerstwami I u-
stanowienia stałych dyżurów 
tak w dzień. Jak I w nocv. 

Jak widać z powyższego lud 

załatwienia formalności z V 
pisaniem przywłaszczenia 
rzecz Szlafroków. przvczem Ą 
powiedział, że otrzymają * a 

tak siostrzeniec, jak i ciotka 

po klkaset z ło tych. 
W oznaczonym czasie »Ja^ 

sie u wymień.onej firmy (ioM 
biowska 1 Józef Wnuk. gdzie? 
stali oczekującego już na nici 
Żurawskiego, który wyjaśnił 1 
że chodzi tu o sprawę przewiał 
szczenią, podsuwając p r z y t t ł 
Józefowi Jakieś paperv do P<»j 
pisania, które tenże w dóbr* 
wierze podpsał. Następnie Hm 
rawski pod pozorem załatwię! 
nia jeszcze dalszych fornialrioM 
ci w tej sprawie, zaprowadzi 
ich do notariusza, gdzie po od 
czytaniu im treści jakiegoś aK 
tu której to treści nie zrozufflM 
li. zażądano od Józefa Wnutó 
podpisana nowych papierń* 
poczem Żurawski wręczywszl 
p. Gołębiowskiej 2000 zł.. k» 
zał im iść do domu. Pieniądz1 

te o. G. podzieliła miedzy cali 
rodzinę Wnuków, dając Józ* 
fowi 500 zł. 

Aż tu w Jakiś czas zjawia sil 
w majątku Szlafroków 

urzędnik asekuracylny. 
k tó ry zwróc i ł na siebie u w a * 
właścicieli zapisywaniem hm.IV 
ków. Na zapytanie kto mu H 
kazał robić, odpowiedział 
właściciel, p. Żurawsk i : zacz* 
to wiec dochodzić i co się ok* 
zało Oto. że Żurawski doou$ 
cit się oszustwa, papiery bo
wiem, które podsunął Józefo^ 
Wnukowi do podpisania b y l i 
niczem innem tv lko kontraktc i j 
sprzedaży maiatku przez Wntlj 
ka na rzecz Żurawskiego za 
tvs:ące złotych. Żurawski mtj 
ląc formalny kontrakt w relflj 
w pierwszym rzędzie obclaźg 
hipotekę majątku na sumę 
tvs. zł. I tak: pierwszy numCj 
hipoteki obciążył 5 tvs. zł. m 
rzecz Tomasza Hofmana, na dr* 
gl numer wciągnął 10 tys. Ą 
na Teof la Baranowskiego, w 
trzecim zapisał 20 tvs. zł. dt l 
Hugona Kozłowskiego. I be*j 
wątpienia bv łbv wprowadzi? lĄ 
hipotekę osoby trzecie, ale lĄ 
stał Jednak dość wcześnie 

aresztowany. 
Pan Baranowski , którego Zif 

rawsk i wpisał na hipotf 
kę bez powiadomienia go ' 
tern. bez iego wiedzy | wol i . m 
tychmlast Jeszcze przed aresŚ 
towaniem Żurawskiego, z rze* 
się tej darowizny. 

Za t rzy tysiące złotych spryj 
tnv kombinator che ał zdobV*] 
majątek, wartości 130 tvs. zł. 

Brzydka ta afera znajdzW| 
swói fnilnr- nr"»ed «adrm 

Pamiętajcie o 
wal ldach 

wo jennych . 

in 
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ność miast I wsi może z cafYi* 
snokoJem oddać się pracy bej 
obaw. że nadchodząca wiosrw 
wyrządzi Jej Jakiekolwiek ni**! 
spodziewane k r z y w d y . 

J A N FEUGA, 

PIES OKRĘTOWY. 
Pewnej nocy byłem w towa 

rzystwle przyjadą!;) w tym 
przesmutnym arsenale tulon-
sktm, przezwanym cmentarzem 
okrętów. Przycumowane itare 
kadłuby statków kołysały się 
łagodnie po w z bur zon em morzu 
przy jękliwym akompaniamen
cie Un, przykuwających je do 
lądu. Patrząc na te szczątki, 
nie mogłem obronić się uczuHu 
pewnej melancholii. Nagle, na 
pomoście jednego z torpedow 
ców coś poruszyło się i wycie 
tak żałosne i posępne poszło 
echem po wybrzeżu, te drgną
łem z przykrego wrażenia. 

— To Mazout — objaśnił 
mta przyjaciel, skoro wyraziłem 
zdziwienie z powodu napotkane 
go śladu żyda w t*m pustko
wiu — skomli co noc w ten spo 
SÓb, o tej samej godzinie, od 
czasu śmlerri swego pana zabi
tego w Sfax. Ach! Co za okrop 
ne wspomnienie! Znasz oczy-
y ;.'T '» tę krwawą historię. 

Nie wiedziałem jednak o ni . 
ciem, wróciwszy niedawno z 
papacUej wioski normandzkiej. 
|»ie wtajemniczony zatem w wy 

padek, który wstrząsnął eska
drą podczas mej nJeobecnosd. 

Wówczas przyjaciel opowie
dział mi zajśde, którego epilo
giem były dwa trupy w kawlar 
ni maurytańskiej. 

Pewnej nocy, na pełnem mo 
rzu, nieopodal wysp Balear-
sklch torpedowiec „Lance" na
tknął się na stary żaglowiec 
płynący ze sciągnięteml żagla
mi, bez steru, bez załogi i s wo 

To tet łnstvnktownit przy drrwi barów, wgłębił się w dzłel 
wiązał się do pieska znalezione- nicę tubylczą, gdzie znalazł De-
go na zatopionym żaglowcu, rozjredec'a w jednej z kawiarenek 
mawiając z nim całeml godzina-1 maurytańskich pijanego I gra
mi łagodnie jak z dzieckiem Na jąceg© w karty z trzema majt-
zwał go Mazout Małe szczenię kami z okrętu towarowego o 
wyrosło niebawem na Inteligent twarzach czarnych od węgla 
nego i ślicznego psa o mocnych 
gibkich, sprężystych lędźwiach 
I długiej, czarnej, lśniącej sierś
ci. 

Proponowano Deredec'owl 
dą na trzy stopy na spodzie stat niejednokrotnie duże sumy za 
ku. Podoficer Deredec wsko-1 Mazouta, lecz podoficer odma-
czywszy na pokład i przeko- wiał stale t pogardą, kochał bo 
aawszy się, po szybklem zbada wiem swego psa na równi z al-
niu, że żaglowiec nie wart holoikoholem I grą w karty._ Mnie* 

r- .. . i > , , . . . . . • . wania wrócił zabierając z sobą 
małego pieska, którego znalazł 
przy stosie żagli, drżącego z gło 
du i zimna. Torpedowiec odpły 
nąwszy, rzuci kilka granatów 
w żaglowiec, zatapiając go. 

Przez całe życie Deredec nie. 
zaznał nic prócz walki człowie
ka z morzem. Milczący I zam
knięty w sobie samotnym »'ę 
cml wśród swoich towarzyszy, 
targany dwiema namiętnościa
mi: do alkoholu i do gry w kar
ty. Tryb jego żyda wycisnął 
piętno na jego masywnej i kan
ciastej sylwetce. Pod tą brutal
ną maską jednakże kryła się 
tęsknota za uczuciem. 

jednakże aniżeli w kartyL. 
Pewnego dnia torpedowiec 

..Lance" zawinął do portu 
Sfax, gdzie kapitan zastał roz
kaz rozwinięcia żagli o północy 
dla niezwłocznego udania się 
do Tunisu. Kiedy o godzinie je
denastej urlopowani majtkowie 
wródlł na pokład, Deredec"a 
brakło. Wysłano więc k i lku s 
załogi po niego. 

Mazout k tóry wypadkowo 
nie poszedł ze swym panem, 
skompląc żałośnie skoczył na 
wybrzeże 1 znikł w demno 
śriach. Przebiegłszy dzielnicę 
europejską węsząc 1 wdskając 
pysk między niedomknięte 

W chwili kiedy Mazout wśliz 
nąwszy się pod stół, łasił się u 
jego nóg, Deredec przegrał 
wszystko, co miał przy sobie: 
pieniądze, zegarek 1 płaszcz ma 
rynarski. 

— Twój pies? — spytał Je
den s graczy z oczyma błyszczą 
ceml pod brudną „chechia", mię 
tosząc karty w bronzowych dlo 
niach. 

Deredec sktnął głową. 
— Gram o niego! Najmo

cniejszą kartę! Deredec żując 
w ustach obelgę wstał kierując 
się ku wyjściu. Lecz szatan gry 
wyciągnął swe szpony, podoii-
cer chwiejąc się na nogach, za
wrócił I niebawem., przegrał 
swego Mazout. Wybełkotaw
szy „Bierz psa" ciężkim kro
kiem ruszył do drzwi W chwi
li, kiedy ich dosięgał, rozległ się 
hałas przewracanych stołków 

Obejrzał się Z pomocą swych 
towarzyszy nowy pan Mazoul'a 
usiłował zatrzymać wyrywaią 
ceuo sie psa. Udało mu sia wre- Ldawno już w popłochu uciekli 

szde założyć mu pętle na szyję 
Mazout, z krzyżem wygiętym 
uderzając pazurami o podłogę, 
dyszał ciężko. Deredec uczuł 
krew tętniącą w skroniach. Pod 
skoczywszy do majtka, wyrwał 
mu sznur z ręki t uwolnił psa 

— Nie robić mu krzywdy!— 
huknął podnosząc groźnie guzo 
wate pięśd. 

Zakotłowało się w kawiaren 
ce: czterej gracze zwarli się ze 
sobą. Nagle czyjeś ramię uka
zało się nad głowami. Stal w 
niem błysnęła. Jedno dało, jak 
piorun rażone, powaliło się ra 
ziemię. Reszta zapaśników roz 
picrzchła się Deredec z gard
łem rozpłatanem od ucha do 
ucha rzężał w agonji, a morder 
ca jego stojąc na uboczu pa
trzał na konającego. Nagle, I on 
runął na ziemię. Mozaut bo
wiem rzucił się nań z dzikim po 
mrukiem. 

Pies I człowiek jęli mocować 
9tę ze sobą Mazout. silniejszy 
widocznie, wpił. się kłami w gar 
dło majtka, orząc pazurami po 
włochatych jego piersiach. Sty 
chać było trzask druzcotanych 
kości i za chwilę, członki męż
czyzny sztywniały powoli. 
Wszyscy obecni w kawiarń 

na ulicę Fonograf tylko mó«^ 
przez nos. 

Odskoczywszy t pyskld* 
czerwonym od swej ofiary M*' 
zout położył się przed IrupC* 
Deredec'a 1 trwał przy nim b«* 
ruchu, niczem hebanowy sfink' 
na straży. Zaalarmowany p** 
troi zastał go "w tej pozycji M** 
kowie torpedowca wysłani 
poszukiwania podoficera os* 
sztdłszy zabrali iego zwłok* 
Wówczas Mazout w«tal z zi^ 1 * 
i powlókł się za nimi. 

Wkrótce potem okręt „L*" 
ce" na skutek poważnego "* 
szkodzenia został odtransp0'" 
towany jako nieużytek na cme* 
tarzysko statków w porcie 
lońskim. Mazout jednak fl* 
chciał opuścić pokładu i ̂  
cząc się w ciągu dnia po 
śde j wybrzeżu przychodził 
noc wyć na szczątku t° rP e t' ('3 
ca, który przywiózł do Fra"^ 
zwłoki podoficera Deredec • 
lego ukochanego pana któ'^ 
mimo namiętnośd do alkohol" 
karl był marynarzem bez l * 
rzutu, karnym służbistą i o | e 

straszonym w boju. 

Tłum. J o t s a * 

Dwudniowy i 
Czy Legj 

Piłkarze nasi już < 
uwiiaia sie na bo.sk; 
Kici /nów strony b( 
mvśla wcale o zan 
rxadzauia swvch 
Przeciwnie ciągle pr 
wody towarzyskie 
Mmeiscowemi. 

Że Łódź prawie w 
Czuła zimy dowodzi 
wet dwa zespoły Ht 
Union i LKS. — nie 
powodu niesnrzvjai 
runków atmosfervcz 

rozegrać zawo 
0 Pierwszeństwo. 

Kluby ligowe przeć 
skiomi zmaganiami 
swvch sił narazić 
trach towarzyskich. 
Sie na tern i benjamir 
kraci i n ;łkarstwa pr 
T. S. O. sprowadza i 

silny zesoół I 
Warszawskici w cci 
n'a meczu towarzysl 

Impreza ta bivspr> 
Suwa s'c na czoło rc: 
dów piłkarskich tetre 
Jak również i innych 
tu 

Oba zespoły maia 
robku k'1ka zwvc'e<:1 
chcą wlec e'wentualr 
przerwać c'airu w v g 
Zwłaszcza Blnłoczar 
żv na u?vskaniu Jak 
go wvn ' ku . 

7. Imprez pi łkarsl 
t n u zasłtisruie na uv 
Turys tów z Hakoah 
odhedMe s !e dziś na 
K S o godz 2.30 po 

H<S w składzie c 
Kowel za"ra z WK? 
Wen ie własnym o i 
Prawdopodobnie wo; 
niosą 

kieskę. 
Po p ;łce nożne i na 

wysuwała * : e mistrz< 
mlerczc DOK. IV w 
oficerów podoficeró' 
snosob^nia wojskow 
sie oclbvwać beda o 
dzisilMszy I iutrzejS7 
Nowo - Targowej 24. 
S ' H uTiipie snotka su 
Rodników 7. Kużnlck 
Mod7t 'l?wsk ;m (Czę< 
7iótkow«k!m fpIfHrk^ 
sk :m i Więckiem (Y\ 
Oaicwskim (Kutno) 
1 7'<>tkr»w<!klm (Łódź! 

Pełna tabela t 
kolskiej Loterj 

V-ta t 
Drugi dzlmi 

Zl 2S.000 Nr.: 4tii>53, 
Zt. 20.000 Nr.: 59355, 
Zi. is.oiio Nr.: 5S562, 
10.000 Nr.: 29844. 727; 
Zl. 5.tiiio Nr.: 32624, 

!<SfiX32 1SI896. . 
Zl. 3.000 Nr.: 35005 M 

144557 150231. 151201. U 
Zł. 2.000 Nr.: 1 27350. 

106758 135753, 142041, 
202*58. 

Zl 1.000 Nr.: 951. 45̂  
69181, 100269. 120093. 
143.W7 175701. |8|866. 2 

Zł. A00 Nr • 59640. 74 
94)64 96754. 97620. 122351 
13|M«5, I3470K 138070, 
151IIS. 156817. 15*856, 
166380. 168974. 169287, 
180315. 188743, 190260. 
195140. 195975. 196535. 
20912? 209268. 209361. 

Zl. 500 Nr.: 38. 4,90. 
13913. 15123, 15542. 163; 
17133 17565 22438. 232? 
31319 , 32232, 33976, 375J 
40.5?s 41130, 42271, 445? 

I r A i K h 
Dziś o srndz. 4 oo pot 

•zych ..Cjankali". sztuka 
Dztf I lutro o kimIz 8: 

ł>t>Dulufnvch sztuka P Br 
Jutro o godz 4 po pot 

Statni „Dzielny wojuk Sz 
Bilety do nabycie w 

knwska 74. od 10 rano do 
rwy 

Kapitalna Rrntesfca p. 
oalyernitwera" Kolanda P 
*zlvm tygodniu na repem: 
ty ser}! I Irncentaacjl Edtr 

T f A T R K A ' 
Dj.W. łutro I w ponrted: 

*r»dzenlowa komedia n\ 
tw 

W petnych prAhach p< 
ifedna z na (ciekawszych & 

http://hm.IV
http://bo.sk


Nr 

tysięcy złołyci c 

,.r cno1 

3 tysiące. 
twienia formalności z pc 
i.em przywłaszczenia 
z Szlafroków. przvczem Ą 
iedział. że otrzyma.ia za 'i 
siostrzeniec, jak 1 ciotka 

po klkaset z ło tych. 
oznaczonym czasie rifrt i wymień.onej f i rmv CiołCP 

'ska 1 Józef Wnuk. gdzie zj | 
oczekującego już na nip 

iwskietro. k tóry wyjaśni! i " ' 
hodzi tu o sprawę przewf* 
enia, podsuwając przvtcri 
fowi jakieś papery do o<W| 
i ia. które tenże w dobrf: 
ze podpsal . Następnie 2u 
>ki pod pozorem załatwi*, 
eszcze dalszych formalnoi | 
i tej sprawie, zaprowadfl 
i o notariusza, gdzie po od 
aniu im treści jakiegoś ak 
tórej to treści nie zrozumie 
ażadano od Józefa WnuW 
isan a nowych papicró* | 
cm Żurawski wręczywszy 
orebiowsk fej 2000 zł., ka-
m iść do domu. Pieniądz* 
G. podzieliła miedzy caH 

ine Wnuków, dając Józ* 
500 Si. 
tu w iakiś czas zjawia si< 

ajatku Szlafroków 

urzędnik asekuracylny, 

t zwróci ł na siebie uwari 
clcieli zapisywaniem budyl 

Na zapytanie kto mu W 
ł robić, odpowiedział # 
ciciel, p. Żurawsk i ; zacz* 
iec dochodzić i co sle ok8 

Oto. że Żurawski donu* 
le oszustwa, papiery bo 
i. które podsunął Józefotf 
kowi do podpisania byli 
:m innem tv lko kontraktelt 
;dażv maiatku przez Wntt 
a rzecz Żurawskiego za 
ce złotych. Żurawski m*J 
ormalny kontrakt w rekw 
crwszvm rzędzie obclazw 
ckę majątku na sume $ 
zł. I tak: pierwszy numCj 
ekl obciążył 5 tvs. zł. nj 
'. Tomasza Hofmana, na drj 
tmer wciągnął 10 tys. Ą 
"eofila Baranowskiego, rw 
Im zapisał 20 tvs. zł. dfl 
>na Kozłowskiego. I beZj 
lenia bv łbv wprowadz i ł ni 
okę osoby trzecie, ale iĄ 
lednak dość wcześnie 

aresztowany. 

n Baranowski , którego 1Ą 
kl wpisał na ninoM1 

>'.-/. powiadomienia go 1 

bez Jego wiedzy i wol i . 
nlast leszcze przed aresj 
nlem Żurawskiego, zrzei 
;J darowizny. 

t rzy tvsiace złotych spryj 
kombinator chc ;ał zdobV« 
tek. wartości 130 tvs. zł 
tvdka ta afera znajdzH 
p n l l n c nr-»ed *adrm 

miętaicie o 
wal idach 

wo jennych . 

in 

miast I wsi może z całv^| 
)Jem oddać sie pracy be* 
. że nadchodząca wiosn* 
ądzl Jej łakickolwiek nl*i 
miewane k r z y w d y . -
icę Fonograf tylko mów» 

nos. 
dskoczywszy z pysktei" 
ronyro od swej ofiary M»' 
położył się przed trupę1* 
lec'a I trwał przy nim be* 
i nlczem hebanowy sfink* 
raży Zaalarmowany p** 
astał go "w tej pozycji M»l" 
[ torpedowca wysłani fl* 
kiwania podoficera n 8 . 
łzy zabrali iego zwM^ 
czas Mazout wstał z zie°* 
lókł się za nimi. 
krotce potem okręt ,.L*' 
na skutek poważnego 
lżenia został odtransp0*" 
ly jako nieużytek na cnie* 
sko statków w porcie & 
im. Mazout jednak 
\ opuścić pokładu i 
się w ciągu dnia po *^ 9. 

wybrzeżu przychodził c 

yyć na szczątku torpedo* 
tory przywiózł do Fraflf* 
:i podoficera Deredef * 
ukochanego pana ktor>. 
namiętności do alkohol" 

był marynarzem bez % v 

karnym służbistą i o ! e t f < 

onym w boju. 
Tłum. JoUa* ' 

S P O R T 1 

l i ! K i i marcowego 
Dwudniowy proaram ciekawych imprez 

Czy Legja pokona Bialoczarnych ? 
Piłkarze nasi już od stycznia 

uwilaia sle na b o i s k a c h , z dru-
Kici znów strony bokserzy n e 
nwśla wcale o zaniechaniu u-
rządzatiia swvch imprez, a 
przeciwnie C iąg le projektują za 
wody towarzyskie z klubami 
wme iscowemi . 

Że Łódź prawie wcale nie od 
Czuła zimy dowodzi fakt iż na
wet dwa zespoły hokejowe — 
Union i LKS. — nie mo^ ły (z 
powodu niesnrzvjaiącvch wa
runków atmosferycznych) 

rozegrać zawodów 
o Pierwszeństwo. 

Kluby l igowe przed mistrzów 
akietni zmairaniami próbnie 
swych sił narazić w spotka
nych towarzysk ich . ' Wzorując 
sle na tern i benjaminck arysto
k r a c i p ; ł kars twa polskiego L 
T. S. O. sprowadza do siebie 

silny zesnół Legi i 
Warszawskie! w celu rozegra
n a meczu towarzyskiego. 

Impreza ta bezsprzecznie wv 
Suwa s'e na czoło reszty zawo 
dów pi łkarskich tego tYgodm* 
Jak również i innych gałęzi spor 
tu 

Oba zespoły maja Już w do 
rnhkii k ! lka zwvc 'estw nie ze
chcą wlec ćwentnalna porażką 
Przerwać c'agu wygranych. —-
Zwłaszcza Białoczarnvm zale
ży na uzyskaniu lak najlepsza 
go wyn iku . 

7. Imprez p i łkarsk ; ch pozu 
t f m zasługule na uwagę rnccz 
Turys tów z Hakoahem k tóry 
odhrdHe s !e dziś na boisku W. 

S o godz. 2.30 po poł. K 
H<S w składzie drużyny l i -

Kowet za i r ra z WKS. jutro na 
Wen ie w łasnym o godz. 11-ej 
Prawdopodobnie wo jskowi po
niosą 

kieskę. 
Po p'łce nożne i na drugi plan 

Wysuwała s :e mistrzostwa szer 
mlcrczc OOK. IV w grupie dla 
oficerów podoficerów I p r z y 
Snosnbi-nia wojskowego, któro 
sle odbywać beda przez dzień 
dzisiejszy I Jutrzejszy przy ul. 
Nowo - Targowe j 24. W p^erw-
S 'e l irrunie snotka sie 30-tu za-
wodników z Kużnlcklm (Kod*). 
M o d z e l e w s k i (Częstochowa). 
7iółkow«k'm (P : o t rków) . Kud^l 
sk : m I Więckiem (Warszawa) 
Oaicwskim (Kutno) Zawilskhn 
1 7''<ikowskim (Kódż) na czele. 

W grupie podoficerów walczyć 
będzie 20. a w grupie przyspos 
Wojskowego 12 zawodników. 

Jutro nastąpi inauguracja se
zonu lekkoatletycznego. Odbę
dzie sie b eg propagandowy L 
O. Z. L. A. Start i meta na pla
cu t K S . przy Al . bn j i . Początek 
biegu o godz. 10 r. 

Z gier spor towych należy 
wspomnieć o przyjeździe czte
rech sekcvj (s iatkówki i korzy-
kówk i żeńskiej i męskiej) Polo-
nj! 

na rewanżowe mecze 
do LKS-u. Czerwoni pomszczą 
kieskę doznaną n :ed:«wiio w sto 
l icv. Zawody odbędą sie iutro 
w godzinach ponoł i idn : owvch 
sali (Tmn Nicmicck.ego przy 
ul Al Kościuszki 65. 

T U R sprowadza bratnią 
Skre warszawską. % którą zmie 
rzv sie reprezentacja robotn. 
zespołów Lodzi w koszykówce. 
Zawody odbeda sic rano w sali 
t T S G . - Zakątna 82. 

Reszta programu na dziś i Ju
tro przedstawia sie następują
co : 

Dz iś : W sali ŁTSO. zawody 
siatkowe kwal i f ikacy jne: HKS. 
- Kadimah TUR. — Orlę i Oe-
ver — Hakoah. Początek o g. 
5-teJ. 

.Jutro: Na boisku przy ulicy 
W o d i e j o godz. 10.30 gra Zje
dnoczone z Pogonią zaś po po
łudniu o g. 3-ej Geyer z Kraf-
tem. 

Dalszy cąg mistrzostw ping
pongowych dziś i ju t ro w ki lku 
salach. 

• • • 
Dziś na p row lnc i l : 
W Pablan cach gra Makkabi 

z Sokołem II (boisko Sokoła, 
godz. 2). 

W sali Kruschendera począ
tek mistrzostw bokserskich klu 
bowvch gospodarzy. 

Do Warszawy udała s le 
mistrz oinvr-oołiifowv Łodzi — 
Hasmonea. w celu roz.egran'a 
zawodów towarzyskich z Y. M. 
C. A. tamtejszą i dwoma niczna 
nymi przeciwnikami. 

Kurs trenerów piłkarskich 
rozpwzTMe się 16 marca w 
Warszawie. 

naitep ei organizować wczesną wiosną 
Wczesną wiosną młodzież 

szkolna uprawia z zapałem 
biegi naprzełal, 

stając często do zawodów we
wnętrznych. Trasa tych bie
gów na-przełaj jest bardzo u-
rozmaiC(jna. obfituje w szereg 
niespodzianek, czasem przy
krych iak np. szerokie r o w y 
wypełnione wodą. przez które 
:iie sposób przejść ..suchą no
gą". 

Te właśnie niespodzianki te

renu stanowią — zdaniem 
szkolnych instruktorów — zna 
komite momenty wychowaw
cze. Młodzież musi szybko 

decydować sie. 
musi też za młodu zaprawiać 
się do pokonania trudności nie
przewidzianych wykazując o-
bojętność w stosunku do przy
musowej zimnej kąpieli oraz 
innych terenowych „p rzykro
ści" . 

—x— 

Rekordz'sta swata w skof<u o tvczce 

chce być trenerem polskich drużyn. 
Karol Foff. rekordzista świa

ta w skoku o tyczce, jest re
daktorem ..Sportsmana" w O-
s'o. W rozmowie z szefem pol 
<k ;oi drnżvnv narciarskiej Hoff 

okazał wielk ie zainteresowa
nie dla Polski i cheii przyjazdu 
do nas w charakterze 

instruktora lub trenera. 

R a d i o - k ą c i k 
Warszawa, medz4ela 1411.7 ra. 

10.15 Nabożeństwo z Bazyliki Wileń
skiej. 

1158 — 12.10 Sygnał ozasu. Komuni
kat roeteoroJ. 

12.10 Poramek symfoniczny. 
14 00 Pogadanka dla gospodyń włej-

sklch. 
14.20 Muzyka. 
14.30 Odczyt rotatey Jnz. J. Mteirze-

lewskiceo. 
14.50 Muzyka. 
15.00 ..Co słychać, o ozem wiedzieć 

trzeba" — dyr. S. Mednzeckl. 
15.20 - 16.00 Muzyka. 
16.00 Pogadanka. 
16.20 — 16 40 Muzyka BramoŁ 
16 40 Posadatika. 
16.55 — 17.15 Płyty pamolomoiw*. 
17.15 Pogadanka. 
17.40 Koncert Raprezenitacyfrel Or-

klesitry P. P. 
19.00 RoMitaltośct ' 
19 25 Felieton. 
19.40 Proeram na da*efl nut . Wład. 

błezace. 
19.58 — 20 (X) Sygrwit ozaso. 
?n.00 Kwadrans Mteracfcl 
20.15 Koncert ponnłiidntowy. W 

przerwie komamlkat Teatrów 
Miejskłch. 

21 45 Sfucliow^ko z Poznanto. 
72.15 Kormmllkaity. 
22.35 Komunflkaty PAT. 
231)0 — 24.0 Mi«z\-łea tawerna. 

Katowice, mtedzlda 40S.7 m-
10.15 Nabożeństwo « BazytUd Wl-

IeńsViel 
11.5* — 1210 Sywnał crasu. 
11.58 — 12.10 SvgłiaJ ozasu oraz ko-

tmitiiłkait meteorot. 
t? 10 — 14.00 Poranek syrnlontczny. 
M00 — 15.00 Przerwa. 

19.00 
19.20 

15.00 — 15.20 Transns. z Warszawy 
15.20 — 15.40 Odczyt J Żukowskiego 
15.40 — 16.00 Ks B Rosiński: „Zna

czenie cierpień dla chrześcijan" 
lo.oo — 17.15 Koacerl pojwlarny. 
17 15 _ 17.40 ..Na szachownicy". 
17.40 — 19 00 Koncert Reprezenta

cyjny. 
— 19.20 RotzmarltORct. 
— 19.30 Intermezzo muzyczne. 

19.30 — 19 55 ..Bery I bojki śląskie". 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
2O.00 20.15 KwadTans Kterackl 
20.15 — 21 45 Koncert z Poznania. 
21.45 — 22.15 „Karnawał na Chwall-

szewłe". 
22.15 — 22 35 Komunikat oraz pro-

gratm na dzłeń następny w Je
żyku francuskim. 

2235 — 23 00 Komunikaty PAT.' 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Knenlgswusterhauscn, niedziela 
8.30 Radca mWst. Nlermann: Pyta

nia prawnicze rolnika. 
9.00 Uroczystość poranna. 

11.00 Poranek kuJtairaJnego 
robotników 

1200 Koncen orkiestra lny. 
14.00 Bajki dJa młodzieży. 
15.00 Z Liipska. „Wesele łuzjxkle". 
16.00 Program aktualny. 
17.00 Koncert muzyki hiszpańskiej. 
1800 Dr. Rołirbach: Narodowe prey-

słoiwta kulturalna. 
18.30 Dr. Oratzmachert Dztoto tan-

reaira nagrody OOthogo Leo
polda Zieglenu 

19.00 Stefan Zwetg: Hlstorja Jako 
źródło poezJL 

10.15 Audycla literacka. 
2000 ..Madame L'Arch*du«" — ope

ra Nast. komunikaty I koncert 
nocny. 

i: 1 ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 
N U I H W 4 M I 4 / ł ' » l f - ( J O 

7AHRANIC A. 
Londyn 43 36, Wiedeń 79 42 

i pół—79 70 I pół. Zurych 58.05 
Berlin 46.70 — 47 10, wypłat* 
na Warszawę 46 87 i pół — 
47 07 i pół. na Katowice 46 8? 
i pół — 47 02 i pól, na Poznań 
'16.85 — 47.05. 

o i F ł n y ? A r , P A M C 7 \ " " 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4 86 09, Paiyz 
124 22, Berl in 20.37 i 7 8. Hisz
pania 40.35, Amsterdam 12.12 
i 316. Bruksela 3489 1 1'8 Wło 
chy 92.81. Szwajcaria 25.13 i 
3'8, Kopenhaga 18 16 1 3.4 
Sztokholm 18.11 i 1/8. Oslo 
18.17 i 1/4. Prafa 164 06, Rumu 
nja 818 00. Wiedeń 34.51, War-
szawa 43 36. 

Paryż, Notowania końcowe: 
Londyn 124 22 i pół Nowy Jork 
25.55 I pół. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57 65 — 57 79, czek na Londyn 
25.00 i 1/4, telegraficzne wypla 
ty na Warszawę 57.62 — 57.76. 

R A ł V F ł NA 
Liverpool , 7. 3. Amerykan

ka, zamknięcie: styczeń 8 08. 
luty 8.10, marzec 7 86, kwie
cień 7.85, maj 7.89, czerwiec 

7.90. lipiec 7 94. sierpień 7 95, 
wrzesień 7 97, październik 7 99 
listo-iad 8.01, grudzień 8 05, lo
co 8 18. 

Liverpool, 7. 3. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 12.66, maj 
1289, lipiec 1286, październik 
12.77, loco 13 60. 

Nowy Jork, 7. 3. Ameryksń 
ska, zamknięcie: styczeń 15 81, 
naździernik 14 55, l istopad 
15.55. giudzień 15 72. 

Kontrakty nowe: marzec 
14.05. kwiecień 14 18, maj 14 34 
czerwiec 14.43, lipiec 14 54, 
sierpień 14.57, wrzesień 14 60, 
październik 14 64, listopad 
14.69, grudzień 14.86, loco 14.15 

OIELDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 8. 3. Tranzakcia 

na Giełdzie zboźowo-towaro-. 
wej za 100 kg. fr. st Warszawa 
Ceny gynkowe: żyto 16 — 17, 
pszenica 35 — 36 owiec jedno
lity 17 — 18, jęczmień na ka
szę 19 — 20, — browarny 22— 
24. groch polny jadalny 28 —• 
30, mąka pszenna luksus. 67 —* 
70. — 4,0 57 — 60. — żytnia 
pg. typu przepisowego 33 —34, 
otręby pszenne szale 16 — 17, 
— średnie 13 — 14. — żytnie 
9 — 10. kuchy lniane 32 — 33, 
— rzepakowe 25 — 26. Tenden 
cja utrzymana. Obroty średnie. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

kartelu 

Pełna tabela wygranych XX 
iej Loterii Państwowej. 

V-ta klasa. 
Drugi II/ :lii ciągnienia. 

21 2K.00O Nr.: 4tii)53, 14-1699. 
Zl. 20.000 Nr.: 59355. 7S420. 193147. 
Zł. l.S.lMMl Nr.: 58562, 122796. 
10.000 Nr.: 29844. 72728. 141216. 155428 
Zl. 5.ÓO0 Nr.: 32624, 57220. 59225. 165521, 

f66X32 1SI896. . 
Zl. 3.000 Nr.: 35005 44076, 48814, 51637. 53364. 

144557 150231, 151201. I62U39. 181973. 190112. 
Zł. 2.000 Nr.: ' 27350. 34850, 102881, 104507 

106758. I357J3, 142041, 155378, 185532, 197315, 
202S58. 

Zl 1.000 Nr.: 951. 45355. 50535, 63148. 64259 
» I 8 1 , 100269. 120093. 131123. 134745, 14U116. 
143.197. 175701. 181866. 203946. 

Zl. 600 Nt" 59640, 74140. 78276. 78568. 93508. 
94161 96754 . 97629. 122350. 124538 '127378, !3ltl63 
131895, 134701*. 138070, 140217, 143949. 147521. 
151IIS. 156817. 15NS56, 159236, 160218, 161713. 
1663S0. 16*974. 169287. 171817. 174732. 175734. 
180315. 188743, !9i>260. 190417. 191038 195007. 
195140. 195975. 196535. 201063, 207182, 20854S. 
209122 209268. 209.361. 

Zl. 500 Nr.: 38. 4?0. 4482. 6980. 8531. 12060 
13913. 15123, 15542. 16324. 16419. 16593. 16790. 
17133 17565 224.38. 23284. 24«40. 28833 31046, 
31319 . 32232. 33976, 37553, 37715. 39284. 39330. 
4052* 41130. 42271, 44551. 48694. 49154. 60167. 

6|995, 664S0, 68249. 68466. 68729. 70266. 71917. 
72385. 73185, 74760. 75434 76752. 78069. 78987. 
81209. 84022 84026. 86226. 86801. 88521. 56W7. 
100075. 100477. 101311, 101333. 101599. 101919, 
101596. 104570, '104732. 105566. 106043. 114061. 
114100.- 117711, 121425. 121579. 129964. 131947. 
1332X8 133682, 1.33792, 134444. 134886. 135365, 
135X35, 135949. 137100. 138670, 139237, 140549, 
1417.38, 141781. 142020, 142709. 146099. 147348, 
M7387, 147468. 147666, 148014. 1500.32. 152699, 
15*091. 158803. I5S922, 159238, 159674, 160242. 
162106. 163584, 104193, 165301. 166164. 168067, 
169(137. 172495, 173802, 175335. 175839. 177399. 
177*66. 178066. 178441. 180076, 180186, 181743, 
182.593. 183255 184584. 184634. 185544. 186629 
188353. 194581. 1979,80 199:00, 199393, 201863, 
203975. 204151, 208662, 209401. 

Zl. 250 Nr.: 113 33 86 337 403 506 35 752 74 
841 62 84 961 1115 20 36 213 60 383 432 603 56 
67 2129 ?50 458 6nl 727 44 49 76 851 69 931 3210 
3iV8 33 72 84 93 96 406 82 780 839 903 6 4097 141 
61 72 392 404 24 529 619 39 700 6 905 5139 365 
432 53 97 548 86 92 654 62 66 68 705 20 812 27 43 
78 6'69 296 516 56 688 987 88 7024 223 98 512 656 
827 908 21 30 49 8011 2|8 38 420 74 584 619 51 
994 9040 514 91 611 757 819 951 99. 

10086 109 20 50 81 92 283 308 400 88 586 659 
62 S03 905 11268 307 15 451 67 71 565 603 16 87 
708 o2 804 54 997 !22 r6 315 433 74 770 13044 71 
12.3 29 99 3.35 416 609 792 14249 69 348 54 455 82 
M l 150i8 49 537 7.3 6.36 48 65 758 825 27 980 16045 
432 49 590 615 63 799 911 72 17011 25 50 121 44 
276 94 414 21 68 53! 61 67 702 8«4 917 43 87 18104 
M 224 342 425 579 62f 720 43 87 19033 81 82 230 
302 7 32 66 428 647 761 890. 

20068 88 309 93 542 639 774 816 26 21209 306 
<3 512 21 60 72 824 41 957 59 22041 168 22« 44 80 
312 409 90 599 617 88 780 903 8 23040 53 200 83 
453 983 91 24058 132 448 802 985 25065 104 82 243 

304 62 66 593 630 853 26157 61 433 89 664 85 789 
902 21 39 50 52 27220 316 404 771 827 52 28014 
139 71 77 262 328 626 60 904 42 29(161 100 216 17 
48 359 401 40 503 746 827 939 64 99. 

30029 53 256 334 615 726 51 9$2 82 31073 278 
353 478 529 707 52 856 063 320«9 132 378 97 611 
22 51 801 930 50 87 33080 218'341 85 4«S 97 584 
705 954 34104 231 56 717 810 13 998 35086 228 413 
61 WS 614 714 67 35010 117 43 656 911 15 37180 
306 19 27 509 60 88 «9 704 830 39 918 94 38102 
204 18 66 352 446 5? "48 ^55 904 15 39091 92 184 
297 310 446 583 634 40 9.35 76. 

40006 14 47 751 932 46 75 41012 82 154 60 301 
34 86 519 60 70 648 702 874 76 42012 49 98 179 
363 K)8 20 76 87 508 88 726 853 56 43069 234 89 
628 38 874 904 44124 41 303 416 17 29 48 617 58 
8.38 916 45059 172 83 258 346 409 33 43 530 50 
606 31 46090 111 39 70 327 420 545 62 684 93 712 
47 921 47039 297 436 87 500 63 637 711 51 840 
4S.336 89 403 4 809 932 49028 151 392 461 622 762 
988. 

50030 87 173 380 448 64 892 971 51082 157 60 
238 326 33 52 460 82 530 41 83 634 58 62 52081 I 
213 42 450 610 46 878 905 75 53144 246 494 614 i 
856 65 75 921 54016 81 84 88 274 354 547 99 706 
14 65 72 813 25 920 64 55123 49 375 4.31 71 627 
93 741 814 907 90 56018 142 47 73 88 210 39 314 
16 22 2.3 58 87 444 560 609 12 772 810 59 913 66 
57284 45* 91 509 896 901 5S055 61 67 95 111 36! 
44 77 92 213 82 358 629 42 762 830 903 15 78 
59146 245 50 84 390 645 75 720 884. 

60^56 108 98 25.3 77 340 408 13 518 48 612 706 
922 30 62 61017 125 205 45 445 620 62034 248 339 
408 61 610 63094 134 43 298 301 21 429 53 516 653 
752 870 64349 65 489 525 74 79 686 851 65069 133 
62 340 73 438 88 96 529 79 99 677 807 40 922 37 
66211 365 406 33 540 622 96 753 807 88 67217 53 
338 41 653 61 700 8773 68101 79 405 15 60 520 
36 48 75 606 «41 998 65178 112 47 88 391 99 472 
565 77 604 730 71 841 82 934 67. 

(Dalszy claa na str. 6-tel). 

Obroty ogólne na giełdzie 
walutowej zwiększy ły sie d-zie 
ki wzmożonemu popytowi tia 
dewizy szwajcarskie oraz po 
części na dolary Stanów Zjcd 
tłoczonych. Niektóre dewizy 
sprzedawano po kursach wyż 
szych, a mianowic ie: na Szwaj 
carje o 18 pr.. na Belsrje o2 zr 
na Prasre o 1.5 pr. I Londyn o 
pól proszą. Pozostałe dewizy, 
stanowiące większość, sprze
dawano no kursach wczoraj
szych. Za dolary Stan. Zjedno
czonych zapłacono o pół gr. 
drożej. 

W D Z I A L E P A Ń S T W O W Y C H 
I P R Y W A T N Y C H PAPIE

R Ó W P R O C E N T O W Y C H 
TENDENCJA MOCNIEJSZA. 

Wszystk ie pożyczki, pań
s twowe, będące przedmiotem 
tranzakcyj sriełdowych w y k a 
zały pewne zyski kursowe. I 
tak 5 proc. Poż. Konwersyina 
— ćwierć nroc.. 7 proc. Poż 
Stabil izacyjna — pół proc.. 4 
nroc. Prem. Poż. Inwesty
cyjna — zł. 1.50 na sztuce oraz 
Dnlarówka 25 pr. L is ty zast 
i obli-eacle Ranku Onsn. Krai 
r>ra7 L is ty Zast Pafistw. Ran
ku Rolnego D070stałv bez zmla 
nv. D7 ; a ł p rvwatnvch parte
rów lokacy*nvch bv ł bardzo 
ożywiony. Drzem zaintereso
waniem cieszyły sie Hstv pro-
w*nc'onalne. zakupywane prze 
ważnie w celach 1okacvmvch 
Drobną (5 er.) lecz dalszą 
rwvżkf» os 'afmefv 4 I nół nroc 
L. Z. Z ^ ^ k i e takież 7 nroc. i 
9 nroc. d o J a T u w e oraz 8 proc 
1 . Z Tow. Kred Przem Pol -
ek'p<ro i r t r7vmałv «'e na do-
tvohczasowvm pokornie. 8 
nroc. L. Z. m. Warszawv 
7ti^w 7^*skatv 25 er. npton-past 

lowesro braku odbiorców o b n V 
ży ły się o 25 $cr. Z prowincjo
nalnych 8 proc. L. Z. P io t rko
wa zyskały na kursie pół z l o -
teao. 8 proc. L. Z. m. Kalisza, 
10 proc. L. Z. m. Lubl ina i 10 
proc. L. Z. m. Siedlec — po z l . 
1. i wreszcie 8 p roc L. Z. m. 
Kalisza zł. 1.75. Jedynie 8 
proc. L. Z. m. Łodzi początko
w o mocniejsze w końcu z r ó w 
nały się z kursem poprzednim. 

A K C I E — MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy akcy j 

nej zauważyć się dawała lekka 
poprawa dotychczasowej sy 
tuacji, na co wskazują wyższe 
notowania większości akcyj , 
któremi zawierano transakcje. 
Obroty nie mosrły przybrać 
większych rozmiarów, gdyż 
podaż Jbyła ograniczona, ucze
stnicy bowiem zigromadzenia 
giełdowego niechętnie wyzby* 
wal i się posiadanego materjafu 
lub też stawial i zbyt wygó ro 
wane żądania. Z akcy j banko
wych znów podniósł się * 23 
gr. kurs akcy j Banku PoJskie-
sro. u t rzymał sie zaś dotycl icza 
sowy kurs akcyj bankiem Z w . 
Spół. Zarobkowych. Z akcy j 
cementowych po wyższym o 
25 groszy kursie nabywano ak
cje cementowni Fir ley. Z ak
cy j kopalnianych zapłacono o 
50 gr. drożej za akcje Warsz . 
Tow. Kopalń Węgla. W gru
pie akcyj metalurgicznych pa
nowała tendencja mocniejsza. 
Za*Li | lpopv zanłacono wyże j o 
25 gr.. za Modrzejowskie — 50 
e-r. I za Starachowice r ó w n i e ! 
— 50 gr. Z akcy j handlowych 
dalszy zł. 1 zyskał Haber-
busch. W pozostałych g r u 
pach panowała cisza przeważ
nie z powodu braku mater ia łu. 

H A I K W i r J S K I . 
Dziś o grndz. 4 f>o południu po cenach natnlż-

•zych ..Ciankall". sztuka P Wolfa. 
Dzt* I iutro o rikJz 8 30 wieczorem po cenach 

popularnych sztuka F Brucknera ..Przestępcy". 
Jutro o godz 4 po połudwu po raz 47-my I o-

Staini ..I>z'elny wt>|uk Szwejk". , \ 
Bilety do rwhycla w kasi« zamawlań. Piotr

kowska 74. od 10 rano do 7 wieczorem bez prze
rwy 

Kapitalna groteska p. t. „D^wne wędrówki 
Są ivermmera" Rolanda Petscha wchodzd w przy. 

. izlvm fyzocdnlu na repertuar naszego teatru w re-
*V'serji i IfHcenteacJI Edmunda Wierdftskłezo. 

T r A T R K A M F R 4 I NY. 
DzK. łutro I w ptvtiedz!»!ek lekka wesoła po-

•mdzenlowa komedia Pawia Franka „Urand-rlo 
tei' 

W pełnych próbach pod reżyseria M. Meliny 
ifcdna i najciekawszych sztuk slynneEo a/nsielskie 

go płsairza Chestertona „Mama". 
Dzid o godz. 4.30 ostatnie powł&rzenlie sztufcł 

Jerzem) Kaisera „Dzień Październikowy" po ce
nach nałrrźszych. a w niedz;elc o 4.30 po pot. po 
raz ostatni wesoła komedja Verneull'a ..Kocha
nek pani VtdaJ" z Zo-fją Marcinowską w roli głów
ne!. 

We wtorek o godz. 4 po połudnłu dane będzie 
szikol średnich arcydzieło Jam Kochanowskie

go .Od.pra-wa postów greckich" wrae z ctekawte 
7-ainscenteowaneml ..Sobótkami" I traememaiml 
„Trenów" Widowisko to dane bed^e celem ucz
czeni rocznicy wielkiego poety polskiego. Reży
seruje H. Buczyńsika. 

T F 4 T R POPUl ARNY. 
Dr.M premiera komedj A. MOIlera „Żongterka 

t Va.riete". 
W niedziele o godz. 4.30 po poł. I R.30 wlecz 

•raz w prm;edzialek o gr>dz 8 wieczorem powtó
rzenie „Źonglerki z Yariete". 

„Kot w butach". 
DzJS o godz 4.20 po południu ora* w niedzielę 

o godz. 12 w południe dane beda ostatnie przedsta 
wientn ka.p»a.lnego wtdow-tiska dla dzrteci „Kot w 
butach" Już sam fakt. Iz barwna I wesoła bajka 
ta utrzymała sle tak długo na aJLsscu. świadczy 
tiarftepaei o lei popularaoścł I wartości scenicznej-

T E A T R OFYFROWSK1. 
W sobotę o godz. 8.30 wieczorem orae w nie

dziele o godz. 4.30 1 8.30 silnie drasną/tyczna „Bie
la niewolnica". 

DYŻURY APTEK. 
Dzi< dyżurują apteki: Wójcickiego, Na 

Eiórkowskiego 27. W. Danfeleckiego, Piotr 
owska 127. P Unickiego, Wólrzańslo 37. 

Leinwebera. Plac Wolności 2, H a i t m 3 n a . 
Młynarska 1. J Kahana Limanowskiił^o 
nr. 81. J. Kłupta, Kątna 54 

f j 

W Y S Z Ł A % D R U K U nakładem łódzkiei kstedarni „Ciyta i" 

GODZINA ŻYCIA M Ę Ż C Z Y Z N Y " 
S T A N I S Ł A W A B A Ł A . 

C e n a 2 z ł o t e . 

Do nabycia we wazystkich księgarniach. 
Skład główny: Księgarnia „Ciytai" Naru towic ia 2. 

Trzy zasadnicze pytania 
w ankiecie Izby Przemysłowo-handlo* 

wet w Lodzi. 
Łódf, 8. 3, Jak się dowiadujemy, 

w ostatnich dniach Izba Przemysło
wo-Handlowa w Łodzi rozesłała 
wszystkim przedsiębiorstwom han
dlowym I przemysłowym kwestjona 
rjusze w związku t rozpisana przez 
siebie ankieta dla zobrazowania han 
dla 

•a rok 1931. 
W ankiecie tej wszystko sprowadza 

się do trzech zasadniczych pytań, f 
mianowicie jakie sn sumy ogólne p ł ł 
conych podatków, jakim kapitałem 
operuje przedsiębiorstwo 1 jakie sa> 
my pochłaniają świadczenia socjal
ne. 

Odpowiedzi Jakie dotąd nadeszlf 
wskazują, ze przedsiębiorstwa skąf« 
żą sie na zbyt wielkie podatki | 
świadczenia. : 

Samotne wiedenki 
czekają na mężów. » 

Statystyczny wydział magi
stratu m Wiednia ogłosi! prze
rażającą dla kobiet statystykę 
Okazuje się. te liczba kohiel 
w Wiedniu przewyższa liczbę 
mężczyzn 

o cale 142.247. 
Liczba mieszkańców Wied 

ma ku końcowi stycznia r. b. 

wynosiła 1 846.609, w erem 
994 428 kobiet a 852.181 meft-
czyzn. W roku ubiegłym było 
w Wiedniu 866 rozwodów, CO 
dowodzi, że wiedeńczycy, któ
rym się uprzykrzyły icb żony, 
obejrzeli się za mnemi, a że ma 
terjału nie brak, więc sprawę 
była tern łatwieisze. 



san H j i 
Pomysłowy plan kradzieży. 

W oknie wystawowem jed 
nego z największych w Nowym 
Jorku zakładów jubilerskich 
przy słynnej Broadway, ukazał 
się pewnego dnia wspaniały na 
szyjnik 

z przepięknych bry lantów 
w r a z ze skromną kartką, Infor
mującą, że naszyjnik kosztuie 
ćwierć miljona dolarów. 

Tegoż dnia w sklepie zjawił 
się elegancki młodzieniec, pro
sząc o pokazanie mu naszyjni
ka. Obejrzawszy klienta od 
stóp do głowy jubiler, snać u-
twlerdzony w jego solidności, 
polecił subiektowi zaprezento
wanie naszyjnika. Nieznaiomy 
obejrzał go uważnie, wyrażaiąc 
największy zachwyt dla* piękne 
go klejnotu 

— Dobrze, kuplę go. Proszę 
mi jeszcze pokazać broszkę, k tó 
ra leżała na wystawie obok na 
•zyjnlka. 

Subjekt skierował s!ę ku 
wystawie, a jubiler na mgnie
nie oka odwrócił się za nim 
Te j króciutkiej chwil i wystar
czyło, aby naszyjnik ...znikł. 

— Naszyjniki gdzie jest na
szyjnik? — wołał jak urzeczo
ny. 

— Jak to? Oddałem go prze 
cie przed chwilą subjektowi — 
spokojnie odpowiedział niezna-
*omy. 

— Pan go ukradł, to kawał ! 
woła ł przerażony jubiler. 

wzywając sygnałem alarmują
cym policję. 

Z prawdziwie amerykańską 
szybkością zjawił się w sklepie 

oddział policjantów. 
Nieznajomego poddano najskm 
pulatnlciszej rewizji, przeszuku
j e z całą dokładnością nie tyl-
ko garderobę, ale bieliznę. Na
szyjnika jednak nie znaleziono 
'— znikł jak kamfora. 

— On go połknął — wołał 
jubi ler — weźcie go do glebie I 
przeczyście mu żołądek. 

Jednak I w biurze, policyj-
'nem poszukiwania pozostały ns 
daremne. Logicznie rzecz bio
rąc, należało zrezygnować z po 
szuklwań. gdyż trudno napraw 
dę było uwierzyć, aby nieznajo 
my w ciągu k i lku sekund potra 
fił bez niczyjej pomocy usunąć 
klejnot ze sklepu. Jednakże 
przywyk ła do najbardziej nie
zwykłych afer policja nowojor
ska nie dała za wygrane i 

szukała dalej. 
Po k i l ku dniach znaleziono 

cenny naszyjnik u jednego z no 
wojorskich paserów. 

W jaki sposób dostał się on 
do rąk pasera? Pozostałoby to 
nieodgadniona tajemnicą, gdy
by bohater tej afery nie wyznał 
prawdy. 

— Umówiłem się z ki lkoma 
kolegami, że będą na mnie cze
kali na ulicy i gdv mnie policja 
wyprowadzi ze sklepu, urządzą 
zbiegowisko. Na tem polegał 
cały mój plan. Gdy jubiler na 
jedną chwilę odwrócił się ku 
wystawie — schowałem mu na 
szyjnik do kieszeni Wiedziałem 
te jubiler będzie mi towarzy
szył do biura policyjnego. Sko
ro policjanci wypchnęli mnie na 
ulicę, ki lka przechodniów pod-

Podsłuchane. 
OSZCZĘDNOŚĆ. 

»-4 Czy mam nowemu pisa
rzow i postawić kałamarz z 
atramentem na biurku? 

— Niech Józef zaczeka, aż 
przyjdzie. Może będzie miał 
własne wieczne pióro... 

DEL IKATNA W Y M Ó W K A . 
Żona (usprawiedl iwiając sie): 

— Wzię łam ten przepis z 
książki kucharskiej. 

Mąż: — Masz słuszność mo
ja d roga takiego przepisu nie 
powinni zamieszczać w książ
ce kucharskiej. 

W RESTAURACJI . 
' — Pan ! e gospodarzu, muszę 
panu serdecznie podziękować. 

— Za «o? 
— Za względy. Jakiem! mule 

pan obdarza, chowając dla 
mnie po ki lka dni moje ulubio
ne po t rawy. " 

biegło do nieszczęśliwego jubi- wi z kieszeni naszyjnik i — ulot 
lera, dopytując się o przebieg nił się z nim. 
zajścia. Jeden z tych współczu- O t a wszystko. Niestety, głu 
jących panów wyciągnął jubilero pi paser popsuł całą sprawę. 

Klown we wnętrzu fortepianu. 
Człowiek, który kocha życie i ludzi. 

Istnieją rozmaite rodzaje sła 
wy. Grock, jakkolwiek jest tyl
ko clownem, posiada 

rozgłos światowy. 

Występy jego cieszyły się wszą 
dzie olbrzymiem powodzeniem 
i przyniosły mu bardzo znaczny 
majątek. Nic dziwnego, że ten 

Wychowanie przy szły cli wojowników. 

Karpie na 
Ś w i ę t a j a p o ń s k i c h 

Piątego maja każdego roku 
Japonja obchodzi święto chłop 
ców (tango no sekku). W każ
dym domu. gdz-ie znajduje się 
chłopczyk (tatahido) z samego 
rana na dachu pojawia się d łu 
gi, mocny 

pret bambusowy, 
na k tó rym zamiast flagi powie
wa dziwaczny twór z papieru, 
nadęty powietrzem, a wyob ra 
żający 

o lbrzymia rybę. 
Aczkolwiek ryba ta jest żółta 
albo czerwona (kolor czerwo
ny uważa sle» za szczęśl iwy) 
ma wyobrażać karpia, i lu 
chłopców w domu, tyle karpi 
na dachu, przyczem okazuje 
się. że najbiedniejsze domki są 
zazwyczaj najbogatsze w mę
skie potomstwo: niejednokrot
nie widuje się po siedem, osiem 
karpi na jednem drzewcu. 

W y b ó r karpia na symbol 
męskiej młodzieży oczywiście 
posiada znaczenie głębsze. 
..Jak wojowniozo walczą kar
pie z w i a t r e m ! " — radują się 
Jaipończycy w dzień podobne
go święta. 

Japończyk życzy sobie prze-
dewszystkiem, by syn jego po
siadał 

zalety wojaka. 
W karpiu upatruje najbardziej 
wojowniczy okaz rybiego ga
tunku, pokonywujący nawet 
prądy przeciwne, przeciwko 
k tórym płynąć umie. Żąda się 
także od chłopca, przyszłego 
mężczyzny, by umiał dzielnie 
przezwyciężać wszelkie t rud
ności I przeciwności życ iowe. 
Złapany karp nie trzepocze się, 
a nawet pod grożącym mu no
żem leży bez ruchu. Podobne
go męstwa pragnie spodziewać 
sie Japończyk od swego mę
skiego potomka. 

Matka każdego tatahida 
(nazwa używana przeważnie 
dla dwuletnich chłopców) w 
dzień piątego maja od samego 
rana Jest bafdzo zajęta. Zanim 
jeszcze podniesie z maty swe
go tęgiego chłopca (którego 
jeszcze k a r m i ponieważ Jest 
chłopcem) wykąpie go w cie
niej wodzie 1 ubierze, krząta 
się dokoła przygotowań świą
tecznych. W naflepszej Izbie 

domu ustawia na wzniesieniu 
pancerz, hełm, dwa miecze: 
jeden długi, drugi krótk i , dwa 
białe sztandary oraz łuk i 
strzałę. Wszystko układa we
dług przepisu. Przedmioty te 
nie posiadają naturalnej wiel
kości, lecz nie są przeznaczone 
na zabawki, a wyłącznie dla 
oglądania i podziwiania. Na
przodzie matka „ ta tah ida" g ru 
puje 

ozdobne laleczki. 
przedstawiające przeważnie r y 
cerzy w błyszczącej ' zbroi z 
obnażoną bronią przeciwko nie 
widzialnemu w r o g o w i . 

Wszystk ie te przygotowa
nia mają to samo symboliczne 
znaczenie, co i karp ie : chodzi 
o obudzenie w dziecku 

wojowniczych Instynktów. 
Istotnie obserwacje nad mały
mi Japończykami dozwalają 
zawsze spostrzec że rodzaj 
Ich zabaw ma charakter wo
jown iczy : w pasku kimona u-
krywa ją patyk drewniany, ma
jący przedstawić mlecz lub 
szablę przyszłego samuraja. Z 
dzieci, wychowanych w t ym 
duchu, wyrastają późniejsi męż 
ni 1 nieustraszeni żołnierze. 

Mówiąc o tem wypada przy
pomnieć fakt następujący: 

W czasie oblężenia Por tu -
Ar tura Japonja wys ła ła dwa 
okręty f loty handlowej, nała
dowane kamieniami a przezna
czone do pogrążenia dla zablo
kowania przystani. Admira ł 
wypowiedzia ł mowę pożegnal
ną 1 wraz z załogą, przeznaczo 
ną na śmfcrć pił za pomyślność 
ukochanej ojczyzny. Każdy 
poszczególny członek załogi 2 
entuzjazmem w y c h y l i ł swoją 
czarę... 

czystej wody . 
Bowiem mieli wszyscy pójść 
na śmierć ofiarną zupełnie po 
trzeźwemu, w pełnej świado
mości swego obowiązku. 

Niema w Japonjl żadnej uro 
erystoic i tanecznej, bez „tance 
rza demonów", którego strasz
l iwa maska i wesoły taniec pod 
dźwięki rytmicznej melodii 
wzbudza podziw dzieci. 

Trzeciego dnia, trzeciego 
miesiąca roku odbywa się dla 
dziewczynek święto lalek (Hi-
na-matsurl), zwane także świę
tem „podwójnej t ró jk i " . I wów
czas „miezko-san", sześciolet
nia dziewczynka, k tóra zawsze 

Aa srebrnym ekranie. 

Fragment z filmu „Tajemnicza Dama" 

ustępować musi młodszemu bra 
tu, staje się 

bohaterką dnia. 
Nad całem miastem rozciąga się 
wówczas atmosfera świąteczna. 
Wystawy sklepowe przepełnio
ne są lalkami, które stanowią ist 
ne arcydzieło sztuki japońskiej. 
Dziewczynka sama przezwana 
„pierwszą la lką" co roku zdo
bywa nowe okazy lalek, cały 
dwór królewski I prześliczne 
sprzęty dla niego 

W tym dniu odbywają się ze 
brania, dziewczynki przyjmują 

i odwiedzają swoje rówieśniczki 
I wzajem pokazują sobie kolek
cje lalek, z których niektóre po 
chodzą z czasów prababek. Na 
podobnych zebraniach dziew
czynki zapijają słodkie wino ry 
iowe z filiżanek bez ucha przy 
blasku świec, zapalonych przed 
szafką z lalkami. Dla Japończy
ków jest to uroczystość równie 
wzruszająca, jak dla Europej
czyków 

„Gwiazdka" 
z widokiem szczęśliwych, obda 
rzonych dzieci. 

Gdy dziewczynka — Japon
ka dorośnie chowa te la lk i ,na 
później z zamiarem darowania 
ich przyszłym swym dzieciom. 
Niekiedy narzuca się koniecz
ność usunięcia lalek, uszkodzo
nych zębem czasu Dla pozby
cia się podobnego balastu Ist
nieje jeden ty lko sposób; wy
jazd łódką na rzekę lub morze 
i pogrążenie go w falach. 

Ten dziwny zwyczaj sięga 
bardzo dawnych czasów i po
niekąd tłumaczy powstanie 
święta lalek w Japonji. Kiedyś 
w Japonji nabywano od astroio 
gów - wróżbiarzy papier, wycie 
ty w kształcie ludzkiej postaci, 

tak zwanego „zastępcę". 
Ocierano go o własne ciało I 
dmuchano na niego, aby go na
stępnie pogrążyć w wodzie. 
Tym sposobem rzekomo przeno 
szono choroby i nieszczęścia na 
„papierowego zastępcę" I zgła
dzano go W późniejszych cza
sach ustawiano lalki na pół
kach I składano im ofiary. Z 
tych prastarych obyczajów i za 
miłowania dziewczynek do la
lek powstało dzisiejsze Hina-
matsuri, t j . święto lalek. 

70005 61 107 9 93 200 32 39 301 15 35 36 592 
629 32 792 987 71157 249 72 404 47 733 39 56 874 
88 906 72082 128 78 218 22 59 306 19 49 416 30 
62 63 68 530 41 759 964 96 73010 60 194 374 91 
653 737 899 74007 31 55 124 231 68 309 71 91 418 
548 666 67 69 82 714 84 87 959 75 75047 141 96 
315 508 87 601 38 88 720 969 87 76078 319 90 95 
563 695 749 98 827 77211 41 62 574 677 824 69 
955 71 87 78016 104 29 203 528 46 81 604 22 89 
731 73 826 37 923 79101 41 285 477 510 37 705 
93 803 99. 

80010 76 132 309 453 509 699 807 84 81058 102 
204 35 307 37 412 15 520 92 999 82036 96 118 420 
44 63 559 65 93 759 64 823 948 83009 50 69 82 86 
133 466 509 611 17 55 65 75 721 812 58 931 99 
84029 135 39 81 348 402 62 590 691 940 85016 143 
78 402 514 600 759 70 <M 922 86154 81 481 629 750 
55 66 875 82 958 64 87168 214 45 48 356 512 748 
S87 957 8S082 576 638 93 898 915 89013 56 286 
92 331 37 461 647 831. -

90001 57 313 16 576 803 7? 91009 224 450 809 
231 330 424 581 82 86 648 59 953 71 92093 106 
18 224 450 809 25 929 93041 61 93 137 53 54 80 
330 57 68 83 442 571 81 613 18 717 62 75 822 71 
904 37 89 94006 22 355 622 87 762 896 927 95195 
277 321 444 67 659 66 96053 63 120 218 56 91 98 
501 4 46 703 73 837 87 902 97076 89 112 31 60 296 
328 42 91 433 95 565 609 24 98047 180 243 81 344 
784 983 86 99004 41 84 110 14 501 30 664 910 42. 

100050 61 152 214 45 92 95 433 61 57Ź 603 67 
96 728 97 922 48 101040 100 283 306 69 91 448 
634 769 79 838 51 924 25 28 45 57 102067 369 542 
77 88 602 59 701 32 801 65 934 86 103049 169 426 
40 69 604 21 89 825 31 997 104009 35 72 180 82 
207 81 370 92 403 564 77 750 952 105042 45 277 
461 538 603 24 59 887 921 78 106023 145 357 500 
26 721 834 73 910 33 44 107049 151 64 385 448 
619 744 802 47 908 38 75 108028 U l 52 250 99 
358 434 595 003 23 44 804 12 940 109033 176 86 
99 222 31 420 545 640 65 781 970. 

110028 85 106 66 220 29 47 314 488 619 842 
98 111039 188 223 69 625 849 50 965 112075 106 
53 206 26 353 425 46 580 827 56 927 92 113006 85 
212 525 677 802 917 114002 74 190 252 609 757 
115110 319 61 422 604 40 43 706 116310 527 701 
703 900 82 83 117008 129 33 286 305 60 938 118231 
326 85 564 720 906 46 119061 116 41 222 496 747 
889 979. 

120003 383 535 80 628 728 87 904 14 26 29 
121006 107 52 97 314 35 51 429 51 620 80 746 48 
50 83 837 53 122063 118 218 21 318 60 90 457 64 
635 714 24 46 56 805 29 942 84 90 123116 34 65 

249 364 433 36 39 55 74 551 622 728 68 824 61 67 
77 925 124024 86 96 223 42 55 324 98 428 53 89 
555 705 33 39 77 80 837 908 125026 89 154 279 
340 473 ,84 96 573 664 781 806 126065 207 17 19 
80 84 332 86 596 658 809 53 946 127084 147 50 
217 79 332 476 576 655 69 85 736 907 37 62 128344 
97 459 60 65 611 34 72 75 760 831 950 86 129048 
161 207 428 520 35 43 55 705 812 927 71. 

130024 138 94 267 98 305 74 446 514 82 776 833 
905 74 131267 85 751 999 132047 210 81 439 556 
64 620 851 59 963 133016 80 88 260 61 93 368 445 
752 822 71 134055 75 80 345 431 54 60 521 634 83fi 
939 55 135159 217 322 432 541 748 136101 215 92 
326 413 544 683 787 835 78 137130 229 328 44 407 
17 569 620 723 25 99 820 78 915 138090 249 362 
477 624 722 840 945 139130 86 208 14 327 41 84 
546 61 620 750 63 830 75 945 54. 

140007 59 66 204 6 24 78 396 432 42 54 574 
606 63 744 831 45 911 141031 61 67 90 124 61 82 
215 48 77 302 79 94 404 37 68 80 570 94 142052 
190 99 352 64 71 483 534 700 34 71 800 12 31 67 
83 971 143101 239 323 84 453 56 78 535 77 96 610 
87 874 144029 117 29 57 69 87 211 63 312 458 519 
52 606 725 53 82 801 2 33 949 70 145117 247 53 
440 65 66 92 522 611 32 74 763 88 815 29 929 
146028 40 56 131 53 63 290 340 64 93 460 65 517 
46 71 685 93 771 834 926 28 32 68 91 97 147006 
85 131 93 224 68 344 476 509 45 59 721 68 956 91 
148072 187 283 307 55 98 533 47 619 68 96 790 
966 75 149061 74 89 156 57 250 345 52 430 55 94 
521 628 701 16 800 912 51 84. 

150143 465 66 88 514 628 86 728 57 810 27 41 
42 5!> 60 915 47 98 151016 65 85 124 257 257 70 
312 76 81 415 99 531 50 602 80 701 21 39 72 834 
152030 49 58 145 46 318 50 72 418 598 674 841 
81 97 920 31 153058 155 202 40 308 78 99 574 806 
57 91. 925 56 75 154056 133 302 547 54 55 729 
32 77 866 77 921 32 b5 74 96 155016 100 225 86 
449 f.02 718 42 50 952 89 156058 69 77 96 136 50 
53 281 363 401 70 95 572 694 701 926 42 157083 
133 230 36 427 78 92 615 60 64 701 41 952 158021 
34 153 298 335 45 88 97 412 62 552 678 96 701 
812 901 159039 58 64 77 348 456 515 47 613 72 
786 894 999. 

160000 l 32 45 78 90 184 85 236 348 66 447 
92 507 38 650 60 98 847 57 83 926 49 68 161117 
61 80 440 536 77 784 91 833 912 18 162007 77 221 
23 66 94 324 555 64 65 708 27 58 838 45 83 95 
935 70 163116 43 88 227 356 68 413 26 61 649 729 
49 915 29 164007 49 172 202 55 79 350 86 92 426 
36 716 29 68 801 10 941 57 53 1650?3 122 264 
392 539 633 43 705 13 40 58 824 920 166089 106 

74 80 277 333 83 416 64 90 507 26 711 811 31 933 
86 167084 150 273 332 405 18 531 38 717 810 56 
61 77 83 98 923 71 168000 2 8 31 70 104 22 83 
213 24 313 447 500 730 539 92 169014 53 65 193 
258 68 300 39 444 45 62 641 823 70 99 949 54 95. 

170155 59 77 222 510 35 56 58 87 603 782 92 
875 945 171071 89 382 511 40 669 709 13 80 802 
11 172036 42 156 248 72 417 661 93 740 77 873 
173130 48 59 78 95 300 20 29 402 39 79 530 61 86 
641 42 59 732 852 939 81 174076 101 6 22 54 222 
460 513 644 879 175014 140 44 281 308 421 511 
15 78 638 57 82 958 176022 104 43 89 253 483 92 
528 34 48 63V 716 938 73 177029 30 60 104 30 223 
86 451 509 60 62 625 762 64 806 908 52 75 80 
178071 74 83 107 78 278 309 426 98 508 73 982 
179000 33 133 57 65 93 246 417 34 60 538 634 746 
996. 

130017 70 77 85 133 40 43 60 236 54 94 524 
82 714 34 59 77 892 909 181006 50 68 242 305 6 
14 21 53 61 475 512 30 38 52 798 805 906 27 93 
182042 174 97 215 341 538 727 28 887 962 183118 
304 34 59 77 470 77 555 702 924 68 184008 132 
90 256 73 300 5 454 68 69 92 99 517 35 625 26 
66 98 946 185018 90 141 65 99 213 396 400 15 563 
604 15 86 708 48 834 960 62 186035 257 408 83 
517 30 47 52 74 754 817 37 937 53 187009 34 178 
56 200 18 36 44 331 533 636 48 68 70 768 94 863 
93 95 980 1SS041 79 126 49 508 23 606 92 736 829 
41 951 55 78 189093 99 137 334 418 39 577 82 95 
635 57 746 811 17 55 954 94. 

190045 64 70 92 200 82 351 535 37 87 829 932 
191047 78 121 34 98 331 64 404 54 507 40 60 75 
645 723 192105 43 57 59 234 331 403 12 953 55 
193060 67 135 78 222 323 414 73 86 525 81 604 96 
724 884 949 194205 13 22 396 419 75 76 541 615 
99 934 65 195193 249 310 428 31 71 569 79 627 
64 78 751 74 196142 55 85 268 484 613 724 42 887 
197 120 92 167 70 341 409 28 97 541 672 700 30 
52 6? 98 814 919 198024 37 357 73 78 566 89 705 

kró l wesołków, liczący obecniej 
już lat przeszło 60, postanowił 
powrócić do rodzinnego miasta 
Wiednia i resztę życia spędzić J 
tutaj spokojnie — „na emerytu 
rze"... 

Gorck tem różnił się °»\ 
swoich kolegów zawodowych, 
że w wesołości jego nie b y W ł 
nic wymuszonego i szablonów"®*^ 
go, że humor jego był samorodH 
ny i cudownie niefrasobliwy^ 
Zwykle tak się dzieje, że humO> 
ryścl, bawiący publiczność sw« 
ml „kawałami " , w życiu p W 
watnem są ludźmi poważnymi/] 

a nawet smutnymi. 
Grock jest w tvm względzie uni
katem. W życiu odznacza sMp 
może lepszym jeszcze hurno* 
rem niż na scenie. 

Krążą o nim rozmaite, nie* 
zliczone wprost anegdoty. 

A więc pewnego razu Grock 
zajechał do wytwornego hoteltt 
nowojorskiego. Jakież by ł* 
zdziwienie kelnera, k tóry nit 
wiedział, że wytworny gość 
jest clownem, gdy wszedłszy 
do pokoju, aby zabrać p r z y b o r y n i e u f n o ś c i 

I C e r u 
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linistrowf P 
Warszawa. 9 3. (Od 

T-). O godz. 1 po poł. z 
Sie wczoraj komisja i 

• W a r n a klubu P. P. S.. i 
• ^ z i ę c i a ostatecznej de 

dlsry | ? v wniosek o wyrażenie 

do śniadania, ujrzał elegancklt 
go dżentelmana, balansującego; 
tacę z ca łem śniadaniem n*l 
swoim nosie... 

Innym razem, bawiąc w Pa
ryżu, udał się Grock do salonUI 
hotelowego i dla żartu całą ct>C 
spędził w e 

wnętrzu fortepianu. 
Zapytany nazajutrz przez zdu*. 
mlonego dyrektora hotelu, dla* 
czego to uczynił, odpowiedział'' 
„Wczoraj w nocy ktoś do pói» 
nej godziny grał na forteoianKi 
nie dając mi zasnąć. Wolałerfl 
zatem, ażeby fortepian ucier
piał z mego powodu niż ja z p° 
wodu fortepianu..." 

A wreszcie pewnego razu 
Grock bawiąc na wywczasach 
w pewnej miejscowości kąp ie l * 
wej, uchodził tu przez ki lka dni 
początkowych za 

poważnego rentjera. 
A le pewnego poranka gospo* 
dyni pensjonatu, powróciwszy 
do pozostawionej w ogrodzi* 
bielizny, ujrzała swego gościa* 
stojącego na sznurze i rozwle* 
szającego w tej niezwykłej po* 
zycjl rozmaite części garderoby 
damskie)... 

Grock zapytany obecnit 
przez pewnego reportera wie* 
deńskiego o przyczynę swej 
wieczne) wesołości, odpowie*-
dział: — „Kocham życie i lu* 
dzl — oto tajemnica mego hu* 
moru" . 

ministrowi Prystorow 
* bvć zgłoszony już w 
C z orajszym. 
Równocześnie rozeszł 
Sejmie pogłoski, iż Klu 

w w v nosi sie z zamiarei 
•wienia podobnego w r 
'zeciw minis t rowi oświa 
świńsk iemu. 
Warszawa. 9 3. (Od 

N . Na wczorajszem i 
N i u Sejmu zgłoszony ; 
> z Klub P. P S. wnio 

p t a m nieufności 
dla ministra Prys to r j 

•dnocześnie zgłoszony z 
• e n t v c z n v wniosek kl 

jawicowych w y m i c r 
*eciwko 

min is t rowi oświaty, 
ś w i ń s k i e m u . 

Wnioski będą oddane 
[fcowanic na piątkower 
gżeniu Sejmu. 

Z occnv sytuacji r 
Hf^sić że oba te wniósł 

f o m u i t l ^ c l p « 
n y c t i ' 

Łódź. 9-go marca. \V 
Iteorajszym około godzli 

' O w y prezyd< 
Brazylii. 

6 821 60 199159 302 29 433 67 502 47 635 88 7 3 J f p ^ , . „ , „ c A „ „ * ™ * ai f>5 85 938 r\rocz, seansów: 4.30 6.30. 8.15 
200040 '71 155 323 30 73 481 502 667 781 809 

39 920 53 201030 55 70 185 540 66 669 724 801 
202297 308 439 764 819 45 912 62 203001 43 153 
320 65 482 523 96 671 204000 51 156 299 463 68 
508 43 723 77 205051 230 80 328 540 665 929 
206103 29 32 72 76 93 286 518 83 627 54 718 28 
44 875 970 72 207014 37 77 116 52 295 327 55 533 
738 45 854 916 32 49 53 208029 148 75 205 362 76 
449 78 561 627 719 20 93 812 909 70 209002 50 107 
362 519 616 58 73 86 754 896 069. 

W i e c z o r n e r o i r y w h l ł.o*«x'» 
Teatr Miejski: — o z 4 po pol. Cjafl* 

kaM. wiece. Przestępcy. 
Teatr Kameralny: — o g. 4.30 Dzień 

Pa idsiieirndlkowy, wlecz. Grand-
Hotel. 

Teatr Popularny: — Żeberka • 
Varlete. 

Teatr Geycrowskl: — Białe Niewól* 
nice. 

Filharmonia: — 
Miejska Galeria sztuki — Wystawa, 
Apollo: — W tajdze SyblTu. 
Balka: — Podwójne życie. 
Caslno: — Uroda życia. 
Capltol: — Dzflka Orchidea. 
Czary: — Zielona Brygada. 
l'ocz seansów o gndz 4. 6, 8 I 1* 
Corso: — Spalone mosty. 
Grand-Klno: — W nocnym lokalu. 
Luna; — Siódme przykazanie. 
Mimoza: — Huragan. 
Oświatowy: — Mocny Człowiek. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 l '0-
Odeon: — Marynarz słodkich wód-
Pocz seansów*, o gndz 4. 6. 8 I l * 
Palące: — Diablica z Trypolisu. 
Przedwiośnie: — Człowiek, któtf 

kreci. 
Raj: — Klub czarnej ręki. 
Resursa: — List Nieznajomej, j 
Splendld: — Upadły Aniot. 
rilm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — -Dzika miłość. 
Słonce: — Pat. Patachon 1 wieloryb 
Wodewil: — Miasto bez kobiet 
Początek seansów o jrodzitie 4-e)' 

Zachęta: — Miasto miłości. 

» NWoobramy prezyden 
r d y d a t e m partji konsi 
•™ nej. k tóra ot rzymała 1 

' s ó\v więcej niż part ja 
Na ńska. (w ) 

10.00 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Franciszce. 
Wschód słońca 6.0S 
Zachód — 5.27. 
Długość dnia 11.19. 
P r zyby ł o dnia 3.37. 
Tydzień 10. 
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